
Nie  chodzi  o  to,  by  pomóc
Ukrainie…

…ale o to, żeby osłabić Rosjan.

Jestem bardzo przywiązany do klimatu. Musimy uratować świat i
przestać  spalać  węgiel,  ropę  i  gaz.  Także  dlatego,  że
korzystają na tym tylko zbrodniarze wojenni na Kremlu. Chcę
zielonej rewolucji i dlatego nigdy nie piję z plastikowych
słomek, tylko z papierowych słomek. Ale teraz wszyscy musimy
najpierw  uratować  biednych  Ukraińców  z  ich  wspaniałą
demokracją przed złymi rosyjskimi podludźmi. W tym celu musimy
również  zapewnić  im  ciężką  broń,  aby  chronić  niewinne
ukraińskie kobiety i dzieci przed szalonym rosyjskim przywódcą
Putinem. Warto zaryzykować za to III wojnę światową i może
trochę wojny nuklearnej. Osobiście mocno wierzę, że nie będzie
wojny nuklearnej. Wszyscy wiemy, że wiara przenosi góry.

To z grubsza ten przekaz, gdy śledzisz coraz bardziej szalone
talk  show  w  telewizji  lub  słuchasz  dyskusji  w  radiu.  To
przerażające,  jak  przedstawiciele  berlińskiej  kolorowej
koalicji  rządzącej,  najwyraźniej  w  stanie  szaleństwa
psychicznego,  prześcigają  się  w  chęci  zaryzykowania  końca
świata.  Ale  to  szaleństwo  nadal  można  podkręcić.  W  tych
dyskusjach dziennikarze zwykle nie są wystarczająco zadowoleni
planami  koalicji  rządowej  i  chcą  zepchnąć  społeczeństwo  o
kilka kroków bliżej otchłani przy wiwatach CDU/CSU.

Podobnie jak wcześniejsza histeria Corona, „histeria broni dla
Ukrainy” zżera mózgi mas. Można mieć tylko nadzieję, że ta
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masowa  psychoza,  którą  również  zmanipulowano,  zniknie  jak
psychoza Covida.

Grupy parlamentarne koalicji rządowej SPD/FDP/Zieloni wraz z
frakcją  parlamentarną  CDU/CSU  ukoronowały  w  środę  tego
tygodnia  (27  kwietnia)  panujące  bzdury  wspólnym,  10-
stronicowym  wnioskiem  do  Bundestagu.  Były  pułkownik
Bundeswehry  przesłał  mi  w  środę  wieczorem  tę  nieoficjalną
broszurę  z  komentarzem:  „Historyczny  dokument  zbiorowego
szaleństwa”.  Po  wczorajszej  zgodzie  parlamentu  na  dostawę
ciężkiej broni na Ukrainę, jako dokument Bundestagu ukaże się
dokument pod imponującym tytułem „Obrona pokoju i wolności w
Europie  –  kompleksowe  wsparcie  dla  Ukrainy”.  Będzie  to
dokumentować całkowitą klęskę kasty politycznej naszego kraju,
ku przerażeniu przyszłych pokoleń.

Ponieważ dobrobyt ludności niemieckiej, a konkretnie życie w
skromnym dobrobycie w pokoju, oczywiście nie ma znaczenia dla
tych  fałszywych  przedstawicieli  w  Bundestagu.  Służą  innym
mistrzom. Ale to nie powstrzymuje ich przed pomaganiem sobie w
bogactwie stworzonym przez ludzi, tylko po to, by jednocześnie
oskarżać  polityków  w  innych  krajach  o  korupcję.  Poniżej
omówimy, które plany obcego mocarstwa idealnie wpisują się w
ten niezwykle niebezpieczny krok Bundestagu.

W  rzeczywistości  dokument  Bundestagu,  napisany  przez  grupy
parlamentarne pięciu partii (SPD-FDP-Zieloni-CDU i CSU), jest
najczystszym  środkiem  na  wymioty.  Fakt  przyjęcia  wniosku
zdecydowaną większością 586 głosów, przy zaledwie 100 głosach
przeciwnych, głównie AfD i Die Linke, oraz 7 wstrzymujących
się,  świadczy  o  stanie  psychicznego  rozstroju,  w  jakim
pozostaje zdecydowana większość posłów do Bundestagu. Ponieważ
dokument w swoim historycznym znaczeniu jest równoznaczny z
wypowiedzeniem wojny Rosji.

Nie  inaczej  zinterpretował  to  wiceprzewodniczący  Rady
Bezpieczeństwa Rosji Dmitrij Miedwiediew. W komunikatorze na
Telegramie,  Miedwiediew  ostrzegał  przed  konsekwencjami  i



nawiązywał  do  wyniku  II  wojny  światowej,  w  szczególności
zdobycia Berlina i zniszczenia Reichstagu, mówiąc:

„Najwyraźniej  „laury”  ich  poprzedników  nie  pozostawiają
spokoju  niemieckim  ustawodawcom.  Spotkali  się  w  niemieckim
parlamencie,  który  w  ubiegłym  stuleciu  nosił  inną
nazwę [poprzednia nazwa to Reichstag – przyp. tłumacza]. Wstyd
dla Parlamentu. Takie rzeczy zwykle mają smutne zakończenie”.

Chciałbym prosić wszystkich czytelników o przeczytanie tego
dokumentu Bundestagu w całości i przekazanie go dalej, aby jak
najwięcej wyborców wiedziało, jacy ludzie są w Bundestagu i
jakie  ogromnie  niebezpieczne  szaleństwo  prowadzą  w  naszym
imieniu. Link do druku Bundestagu znajduje się tutaj [1], a
aktualności  dotyczące  tego  punktu  porządku  obrad  plenum
Bundestagu można znaleźć tutaj [2].

Tymczasem dla imperium w Waszyngtonie i jego geostrategicznych
podżegaczy wojennych wszystko idzie zgodnie z planem, który
obejmuje  niedawną  decyzję  Bundestagu  o  przyznaniu  ciężkiej
broni dla Ukrainy. Ten plan nie jest tajnym, ani ściśle tajnym
dokumentem,  ale  szeroko  nagłośnioną  rekomendacją  korporacji
RAND  z  2019  r.  dotyczącą  postępowania  z  Rosją.  Ponieważ
Amerykanie  już  wtedy  zdawali  sobie  sprawę,  że  militarne
zwycięstwo nad Rosją nie jest już opcją, RAND opracowało serię
wojennych  i  realistycznie  możliwych  do  wdrożenia  strategii
podporządkowania Rosji globalnej dominacji USA.

Tytuł  tego  badania  RAND  brzmi:  „Rozszerzenie  Rosji:
konkurowanie  z  pozycji  uprzywilejowanej”.  W  niniejszym
opracowaniu wiodącą rolę odgrywa strategia z udziałem Ukrainy.

RAND  to  ogromny  think  tank  Sił  Powietrznych  Stanów
Zjednoczonych, w którym pracują tysiące wojskowych i cywilnych
naukowców z różnych dziedzin. Nie trzeba dodawać, że RAND jest
bardzo  ściśle  powiązany  z  armią  amerykańską,  ale  także  z
polityką  amerykańską,  a  przede  wszystkim  z  establishmentem
polityki zagranicznej w Waszyngtonie. Ale RAND działa również



w prawie wszystkich państwach wasalnych USA. Wydany w 2019
roku dokument „Rozszerzeni Rosji” został zainicjowany przez
szereg  departamentów  planowania  Pentagonu,  w  tym  Biuro
Przeglądu  Obrony  Pentagonu,  Biuro  Zastępcy  Szefa  Sztabu  w
Kwaterze Głównej G-8 oraz Departament Armii.

Dokument bada i zaleca sposoby, w jakie Stany Zjednoczone
mogłyby  zdominować  rosyjską  gospodarkę  i  wojsko  w  sposób,
który przyniósłby korzyści USA. Oprócz tego, że daje laikowi
doskonały wgląd w sposób myślenia rządu USA jego doradców na
temat  polityki  zagranicznej,  badanie  pokazuje  najbardziej
realny  sposób,  w  jaki  Stany  Zjednoczone  mogą  uzyskać
strategiczną  przewagę  nad  Rosją,  np.  poprzez  zwiększenie
produkcji  własnej  energii  oraz  nałożenie  na  Rosję  sankcji
handlowych  i  finansowych,  tym  samym  obciążając  rosyjską
gospodarkę oraz wydatki rządowe i obronne.

Wnioski  z  badania  „przeciążenia  Rosji”  sugerują,  że
najbardziej  realnym  sposobem  uzyskania  przewagi  USA  jest
wyposażenie  i  szkolenie  Ukrainy  we  wszelkiego  rodzaju
śmiercionośne  bronie  oraz  wykorzystanie  niestabilności  w
Donbasie w celu wycelowania w przytłaczające siły rosyjskie i
umożliwienie  USA  zastosowania  sankcji  niezbędnych  do
osiągnięcia większego celu. Im dłużej jest to przeciągane, tym
lepiej dla USA, ponieważ dodatkowo osłabia to Rosję i lepiej
umożliwia Stanom Zjednoczonym realizowanie swoich celów.

W opublikowanym w 2019 r. opracowaniu badawczym zaleca się
następnie  wywieranie  nacisku  na  Szwecję  i  Finlandię,  aby
przystąpiły do NATO, przy jednoczesnym umożliwieniu przez USA
sprowadzenia i rozmieszczania nowej broni jądrowej w Europie,
po wcześniejszym anulowaniu traktatu nuklearnego INF z Rosją.

To  opracowanie  jest  dostępne  na  stronie  internetowej
organizacji RAND (link poniżej) i jest w Bibliotece Kongresu
(dane katalogowe w publikacji: ISBN 978-1-9774-0021-5). Link
do oryginalnego dokumentu. [3]



Co ciekawe, w przedmowie dokumentu czytamy: „Zakładane przez
nas kroki nie miały na celu ani obrony, ani odstraszania”. Bo
celem jest osłabienie Rosji. Aby osłabić Rosję, ludzie na
Ukrainie są obecnie masowo poświęcani dla interesów USA.

Należy zauważyć, że Waszyngtonowi nie chodzi o „obronę ani
odstraszanie”, ale o osłabienie Rosji, włącznie z niepokojami
wewnętrznymi i zmianą reżimu w Moskwie. A Bundestag popiera
taką  politykę  przytłaczającą  większością.  Nic  dziwnego,  że
Miedwiediew  zajmuje  się  porównaniem  z  Reichstagiem.  Wojna
gospodarcza z Moskwą, którą nasi wielcy wizjonerzy w Berlinie
rozpoczęli hurra, od dawna okazała się nie do rozpoczęcia, z
wielką  szkodą  dla  narodu  niemieckiego.  A  teraz  niewidomi
piloci  w  Berlinie  są  również  gotowi  zaryzykować  wojnę
militarną  z  Rosją.

Według  innego  kompleksowego  badania  przeprowadzonego  przez
RAND, które symulowało wojnę USA z Rosją w Europie Wschodniej
w różnych warunkach,

Ostatecznie  stało  się  jasne,  że  nawet  przy  najbardziej
korzystnych  założeniach  dla  „niebieskiej”  strony,  wojsko
amerykańskie „poniosłoby miażdżącą porażkę z Rosjanami” już po
krótkim czasie.

Należy zauważyć, że RAND doszedł do tego druzgocącego dla USA
wniosku  w  czasie,  gdy  znaczenie  pierwszej  na  świecie
militarno-technologicznej rewolucji dla nowoczesnych działań
wojennych,  która  w  międzyczasie  została  w  dużej  mierze
zakończona przez Rosję, nie było prawie znane.

Oznacza to, że w sytuacji zagrożenia nie będzie w przyszłości
floty bojowej amerykańskich lotniskowców na Morzu Śródziemnym,
Północnym czy Bałtyckim. Nie będzie też dostaw przez Atlantyk.
Bazy USA/NATO, takie jak Ramstein, głęboko schowane centra
dowodzenia,  kontroli  i  łączności,  stacje  rozrządowe  i
strategicznie ważne mosty w krajach NATO, stały się łatwym
celem dla nowych rosyjskich pocisków hipersonicznych. Pomimo



prędkości dochodzących do 10 000 kilometrów na godzinę nowe
rakiety  nie  latają  po  przewidywalnych,  balistycznych
ścieżkach, ale w razie potrzeby zbaczają w górę, w dół lub w
bok z kursu. Dlatego w dającej się przewidzieć przyszłości na
Zachodzie nie będzie możliwości odparcia tej nowej rosyjskiej
broni. Te fakty nie zapadły jeszcze w umysły wielu czołowych
polityków  i  przywódców  wojskowych  na  Zachodzie,  ponieważ
ucinają oni sprawę za pomocą brzytwy myśląc, że to, czego nie
może być, nie może być.

Przez  wiele  dziesięcioleci  zaufanie  polityków  i  wojska
USA/NATO do absolutnej wyższości zachodnich sił powietrznych i
systemów przeciwrakietowych urosło do nieugiętego przekonania,
że  ​​zachodnie  zaplecze  jest  bezpieczną  przystanią  przed
rosyjskim atakiem powietrznym. Dziś już tak nie jest, ale
wydaje się, że jest to głęboko zakorzenione przekonanie wielu
zachodnich decydentów. Nie ma innego sposobu na wyjaśnienie,
dlaczego na przykład niemiecki rząd nadal uważa, że ​​Rosja
ostatecznie uniknie konwencjonalnej konfrontacji z NATO, i że
Niemcy  będą  bezpieczne  przed  poważnymi  atakami  nawet  w
sytuacji zagrożenia. Tu kryje się niebezpieczeństwo zsunięcia
się w kierunku wielkiej wojny.

Aroganckie  przecenianie  strony  USA/NATO,  połączone  z
jednoczesnym niedocenianiem rosyjskich zdolności militarnych,
jest receptą na niebezpieczne błędne decyzje Zachodu, który
m.in.  celowe  działanie  strony  rosyjskiej  interpretuje  jako
przejaw słabości.

Uważny obserwator już dawno powinien zauważyć, że Rosjanie
prowadzą swoją operację na Ukrainie z dużą pewnością siebie i
spokojem,  który  z  pewnością  wynika  ze  świadomości,  że  w
sytuacji kryzysowej mogą wystąpić przeciwko NATO.

Na zakończenie chciałbym zwrócić uwagę na długi wywiad z byłym
oficerem szwajcarskiego wywiadu Jacques’em Baud, który został
niedawno opublikowany w Nachdenkseiten, zatytułowany „Zachód
nie  chce  pokoju”.  Baud  ma  między  innymi  wieloletnie



doświadczenie  w  NATO,  w  kontaktach  z  Rosjanami  i  był  na
miejscu jako członek personelu OBWE w Donbasie i na Ukrainie.
Pełny wywiad o przyczynach wojny na Ukrainie i jej rosnących
zagrożeniach dla Europy można znaleźć tutaj. [4]

Poniżej kilka fragmentów:

Plan osłabienia Rosji
„Ponadto  prawdopodobnie  wiedzą,  że  ta  wojna,  którą  teraz
widzimy [na Ukrainie], jest częścią większej wojny przeciwko
Rosji,  która  rozpoczęła  się  lata  temu  i  myślę…  w
rzeczywistości  nikt  nie  dba  o  Ukrainę.  Prawdziwym  celem,
głównym  planem,  jest  osłabienie  Rosji,  a  kiedy  skończą  z
Rosją,  zrobią  to  samo  z  Chinami,  jak  już  dziś  widać.  To
znaczy,  widzieliśmy,  że  do  tej  pory  kryzys  na  Ukrainie
przyćmiewał resztę, ale coś bardzo podobnego może się zdarzyć
na przykład z Tajwanem. Chińczycy są w pełni świadomi tej
możliwości.  Dlatego  nie  będą  zagrażać  ich,  powiedzmy,
stosunkom  z  Rosją”.

„Nazwa  tej  gry  to  osłabienie  Rosji,  a  jak  wiecie,  RAND
Corporation przeprowadziła kilka badań dotyczących nadmiernego
rozciągania Rosji. Chodziło o znalezienie sposobów, aby Stany
Zjednoczone mogły imperialnie rozciągnąć i zachwiać równowagę
Rosji,  a  najważniejszą  opcją,  która  się  pojawiła,  było
wysłanie broni na Ukrainę i rozpoczęcie tam konfliktu, który
obejmowałby Rosję. A więc dokładnie taki scenariusz, który się
teraz pojawił.”

„Myślę, że to dojrzały plan osłabienia Rosji i to właśnie
dzieje się teraz na naszych oczach. Mogliśmy to przewidzieć i
myślę, że przewidział to Putin. I myślę, że zrozumiał w dniach
poprzedzających 24 lutego, że nie może nic zrobić. Musiał coś
zrobić.”

Decyzja Putina (kolejny fragment wywiadu z Baudem)
„Opinia publiczna w Rosji nigdy by nie zrozumiała, gdyby Rosja



obserwowała  inwazję  lub  zniszczenie  republik  Donbasu  przez
Ukrainę. Nikt by tego nie zrozumiał. Więc musiał coś zrobić. A
potem – pamiętacie, co powiedział 24 lutego: Bez względu na
to, co zrobi, pakiet (zachodnich) sankcji dla Rosji pozostanie
taki sam. Wiedział więc, że najmniejsza interwencja w Donbasie
pociągnie  za  sobą  ogromny  pakiet  sankcji,  to  było  jasne.
Dlatego  od  razu  zdecydował  się  na  opcję  maksymalną.  Inną
możliwością byłaby obrona republik tylko na linii styku, bez
uznania państwa. (Ale to nie rozwiązałoby problemu) Ale wybrał
większą  opcję,  a  mianowicie  zniszczenie  sił  zagrażających
Donbasowi.”

„A potem masz te dwa cele (wskazane przez Putina): rozbrojenie
i denazyfikację. Rozbrojenie nie dotyczy całej Ukrainy, ale
zażegnanie  militarnego  zagrożenia  Donbasu,  to  było  głównym
celem. … Dokładnie to powiedział Putin 21 lutego. powiedział,
gdy mówił o rozbrajaniu zagrożenia militarnego wobec Donbasu.
Jego drugi cel, denazyfikacja, nie oznacza zabicia Zełenskiego
ani obalenia rządu w Kijowie. Jak powiedziałem, wojna dla
Rosjan to połączenie walki i dyplomacji. Przy takim podejściu
potrzebne jest nienaruszone przywództwo jako osoba kontaktowa
w negocjacjach, dlatego wykluczone są wszystkie warianty, w
których kierownictwo Kijowa zostanie zabite lub zniszczone.”

Tak  więc  „denazyfikacja”  nie  dotyczy  tych  2,5  procent
prawicowych partii ekstremistycznych w Kijowie. Ale około 100
procent mieszkańców Azowa w Mariupolu czy Charkowie i innych
podobnych grupach. To jest zawsze źle rozumiane. Zdecydowanie
chodzi o grupy zwerbowane przez rząd ukraiński w 2014 r. do,
powiedzmy,  walki,  tłumienia  i  kontrolowania  potencjalnych
buntowników, czyli prorosyjskich Ukraińców w Donbasie. … Ci
ludzie są ekstremistami, faszystami i są niebezpieczni.”

Europa igra z ogniem (kontynuacja z pułkownikiem
Baudem)
„To,  co  mnie  martwi  w  całej  sprawie  [chodzi  o  Buchę  i
Kramatorsk],  nie  polega  na  tym,  że  tak  mało  wiemy.  Takie



sytuacje, w których nie można określić odpowiedzialnych, są
normalne w czasie wojny. Martwi mnie to, że zachodni przywódcy
zaczęli podejmować decyzje, nie wiedząc, co się dzieje, co się
stało.  I  to  mnie  naprawdę  niepokoi.  Zanim  pojawią  się
jakiekolwiek wyniki jakiegokolwiek śledztwa – a powinno to być
międzynarodowe, bezstronne śledztwo. Bez tego zaczynamy już
nakładać sankcje, podejmować decyzje – myślę, że to pokazuje,
jak wypaczony jest ten cały proces decyzyjny na Zachodzie.”

„Mieliśmy  już  coś  podobnego  po  porwaniu  –  a  raczej
nieuprowadzeniu – lotu Ryanaira na Białorusi. To było w maju
2021 r., kiedy kilka minut po tym, jak doniosła o tym prasa,
ludzie zareagowali, nawet nie wiedząc, co się dzieje!”

„Tak reaguje przywództwo polityczne w Europie – na poziomie
UE, ale także w poszczególnych krajach. Jako oficerowi wywiadu
to mnie niepokoi. Jak możesz podejmować tak poważne decyzje
dla ludności lub dla całych krajów, które nawet zaburzają
nasze gospodarki?”

„Więc uderza to w nas. Ale podejmujemy też decyzje, nie znając
tak naprawdę stanu rzeczy. I to, jak sądzę, pokazuje, jak
niedojrzałe  przywództwo  mamy  na  Zachodzie  w  ogóle.  To  z
pewnością prawda w USA, ale myślę, że na przykładzie kryzysu
na Ukrainie widać, że europejskie przywództwo nie jest lepsze
niż to, które mamy w USA. Chyba nawet gorzej, czasem myślę. To
powinno nas naprawdę niepokoić!”

To  ostatnie  zdanie  pułkownika  Bauda  odnosi  się  również  w
całości  do  Niemiec.  Ale  to  prawdopodobnie  nie  tylko
ignorancja, ale także zgodność z USA i UE. Faktem jest, że to
niezwykle niebezpieczne, że nasi politycy rządowi w Berlinie
podejmują  decyzje  dotyczące  wojny  i  pokoju  oraz  naszego
dobrobytu gospodarczego bez żadnych podstaw! Jeśli polityka
militarna  Zachodu  wobec  Rosji  jest  równie  „świetnie”
przemyślana,  jak  polityka  sankcji,  która  uderza  głównie  i
szczególnie mocno w ludność Zachodu, to Dobranoc Niemcom. Ale
proszę nie panikować, to może być tylko wojna nuklearna.



Rainer Rupp

„Dwa  poziomy  wojny  na
Ukrainie”

Dla świata staje się coraz bardziej jasne, że istnieje nie
jeden, ale dwa, a właściwie trzy, odrębne poziomy konfliktu
osadzone  w  tym,  co  światowe  media  i  przywódcy  polityczni
zwodniczo  nalegają  na  nazwanie  „wojną  ukraińską”.  Pierwszy
poziom został wyraźnie zainicjowany 24 lutego 2022 r., kiedy
Rosja  rozpoczęła  agresywną  wojnę  przeciwko  Ukrainie,
zagrażając  jej  suwerennym  prawom  i  integralności
terytorialnej.

Drugi poziom był trudny do rozpoznania w pierwszych tygodniach
wojny, ale wkrótce stał się oczywisty, gdy państwa NATO pod
przewodnictwem  Stanów  Zjednoczonych  kładły  coraz  większy
nacisk na udzielanie wsparcia przyjętym przez Ukrainę celom, w
tym  osiągnięcia  nieoczekiwanego  zwycięstwa  militarnego.
Wsparcie  to  przybierało  różne  formy,  w  tym  stałe  dostawy
ciężkiej broni, solidną pomoc gospodarczą, sankcje i uderzenie
w bęben „oficjalnej” demonizacji Rosji i jej przywódców. Na
początku wydawało się stosowne udzielenie wsparcia Ukrainie
jako ofierze agresji i pochwalenie wysiłku oporu kierowanego
przez prezydenta Wołodymyra Zełenskiego, w obronie stosunkowo
małego kraju atakowanego przez dużego sąsiada.

https://apolut.net/es-geht-nicht-darum-der-ukraine-zu-helfen-von-rainer-rupp/
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Nawet  ta  szeroko  popierana  narracja  była  zwodnicza  i
jednostronna,  ponieważ  pomijała  prowokacyjny  charakter
polityki  NATO,  w  przypadku  Ukrainy  polegającej  na
amerykańskiej ingerencji w politykę wewnętrzną tego kraju, aby
skierować go jeszcze bardziej przeciwko Rosji. To właśnie w
tym wewnętrznym otoczeniu utrzymuje się trzeci poziom wojny,
ponieważ nie ma wątpliwości, że nastawienie antyrosyjskie na
zachodniej  Ukrainie  wpływało  na  reakcję   rosyjskojęzycznej
ludności we wschodniej Ukrainie, znanej jako region Donbasu.
Porozumienia mińskie  wynegocjowane w latach 2014-2015 w celu
ochrony Ukraińców na Wschodzie nigdy nie zostały właściwie
zrealizowane.  Pozostaje  pytanie,  czy  napięcie  rosyjsko-
ukraińskie można rozwiązać bez poważnego zajęcia się obawami
Rosji i Donbasu leżącymi u podstaw tego trzeciego poziomu
konfliktu.

Od  pewnego  czasu  widać  jasno,  że  zachodnia  dyplomacja
zaangażowała  się  przede  wszystkim  w  wojnę  geopolityczną
drugiego  poziomu,  nawet  kosztem  znacznego  przedłużenia  i
zaostrzenia  ukraińskiej  wojny  w  terenie  i  spowodowania
rosnącego  ryzyka  konfliktu  światowego.  Dopiero  w  ciągu
ostatnich kilku dni priorytet ten został mniej lub bardziej
uznany przez wysokich urzędników w rządzie USA, najbardziej
dramatycznie  podczas  wizyty  Antony’ego  Blinkena,  sekretarza
stanu  i  Lloyda  Austina,  sekretarza  obrony  na  Ukrainie,  a
później podczas spotkania w Europie z ich odpowiednikami z
NATO. Ujawniono, że najważniejszym celem politycznym USA było
„osłabienie Rosji”, które stało się realnym przedsięwzięciem
dzięki  nieoczekiwanym  zdolnościom  oporu  ukraińskich  sił
zbrojnych  wzmocnionym  pokazem  jedności  politycznej  Zachodu.
Zgodnie z tym tokiem myślenia dostawy broni na Ukrainę zostały
znacznie zwiększone, a co bardziej wymowne, dostawy  ciężkiego
uzbrojenia ofensywnego. W miarę rozwoju tej dynamiki Niemcy
radykalnie  zmieniły  swoją  politykę  niedostarczania  ciężkiej
broni, a akcent został przesunięty z pomagania Ukrainie na
stawianie oporu zbrojnego z przyjęciem dwóch celów: zadania
upokarzającej porażki Rosji i zasygnalizowanie Chinom, aby nie



wątpiły w zachodnią determinację w obronie Tajwanu.

Pomimo tej zmiany akcentów nie porzucono wcześniejszych obaw o
eskalację  wojny  z  Rosją,  takich  jak  wywoływanie  sytuacji
prowokujących użycie broni jądrowej. Postrzeganie przez Biały
Dom  tego,  co  może  taką  sytuację  wywołać,  wydaje  się
niebezpiecznie  niekonsekwentne.  Najwyraźniej  administracja
Bidena nadal sprzeciwia się naruszaniu strefy zakazu lotów nad
Ukrainą,  ponieważ  znacznie  zwiększyłoby  to  perspektywy
bezpośredniego kontaktu bojowego między NATO a Rosją, a wraz z
nią ryzyko, że wojna z zimnej przekształci się w gorącą. Ale
co z demonizacją przez Bidena Rosji jako winnej ludobójstwa i
Putina  jako  zbrodniarza  wojennego,  który  powinien  zostać
odsunięty  od  władzy?  A  co  z  ciągle  rosnącą  pomocą
dyplomatyczną, finansową i wojskową dla Ukrainy? Przez cały
czas  brakowało  jakichkolwiek  oznak  ze  strony  Waszyngtonu
otwartości na dyplomację podkreślającą podstawowy humanitarny
imperatyw natychmiastowego zawieszenia broni oraz politycznego
procesu  doprowadzającego  do  kompromisu  między  Rosją  i
Ukrainą.  Brakuje  go,  ponieważ  zaangażowanie  USA  w  wojnę
geopolityczną z Rosją ma pierwszeństwo przed interesem  narodu
ukraińskiego.

Zełenski na początku wojny wskazywał otwartość na zawieszenie
broni  i  kompromis  polityczny,  w  tym  trwałą  neutralność
Ukrainy,  i  zasygnalizował  gotowość  do  spotkania  z
Putinem. Ostatnio jednak Zełenski wycofał się z tej postawy
zbrojnego oporu i dyplomacji pokojowej i przyjął stanowisko
zgodne z stanowiskiem USA. Domyślam się, że Zełenski, choć
wykazuje wielkie talenty jako przywódca oporu w czasie wojny,
ma bardzo mało doświadczenia w stosunkach międzynarodowych w
ogóle i wydaje się podatny na tę bardziej militarystyczną
linię,  zarówno  przez  obietnice  zdecydowanego  wsparcia  ze
strony Waszyngtonu, jak i możliwe rady ze strony własnego
sztabu  generalnego.  W  końcu  Zełenski  ma  doświadczenie  w
teatrze i jako komik i sprawia wrażenie, że nie zdaje sobie
sprawę z szerszego ryzyka, jakie grozi Ukrainie, jeśli Ukraina



pójdzie drogą zwolenników eskalacji wojny.

Zgodnie z oczekiwaniami Moskwa już zareagowała na tę eskalację
ostrzeżeniem,  że  nie  wycofa  się,  ale  podejmie  wszelkie
niezbędne kroki w celu ochrony swoich interesów bezpieczeństwa
narodowego,  sugerując  możliwość  odwołania  się  do  broni
jądrowej. Taka zaogniona atmosfera może z łatwością wywołać
działania wyprzedzające, które przyspieszą eskalację, co jest
szczególnie  niebezpieczne  w  obecnym  kontekście,  w  którym
brakuje  powiązań  zarządzania  kryzysowego,  takich  jak
ustanowione między Moskwą a Waszyngtonem w następstwie kryzysu
kubańskiego.  Dopiero  bezpośrednie  zetknięcie  się  z  groźbą
wojny doprowadziło oba supermocarstwa do zrozumienia, że tylko
dzięki zwykłemu szczęściu zapobiegli globalnej katastrofie.

Podczas gdy większość uwagi skupia się na międzyrządowej grze
sił, pomocne jest uwzględnienie innych perspektyw: inicjatyw
pokojowych społeczeństwa obywatelskiego, poglądów Globalnego
Południa  i  inicjatyw  Sekretarza  Generalnego  ONZ.  Te
perspektywy zwracają uwagę na zaskakujący fakt, że istnieją
alternatywy dla wojny i ambicji geopolitycznych oraz że Rosja
jest bardziej globalnie wspierana w wojnie geopolitycznej niż
Stany Zjednoczone. Globalna Północ kontroluje dyskurs panujący
na  najbardziej  wpływowych  platformach  medialnych,  tworząc
mylne wrażenie, że cały świat, z wyjątkiem odstających, jest
zadowolony z przywództwa USA.

Inicjatywy społeczeństwa obywatelskiego
Niemal  od  dnia  rozpoczęcia  rosyjskiego  ataku  działacze
pokojowi  i  organizacje  pozarządowe  w  jakiś  sposób
zainteresowane  pokojem,  bezpieczeństwem  i  humanitaryzmem
wzywały do zakończenia zabijania poprzez zawieszenie broni i
jakiś proces polityczny, który zajmował się skargami poziomu 1
i  3.  Nie  oznacza  to,  że  nie  było  ostrych  napięć  w
społeczeństwie  obywatelskim,  zwłaszcza  wokół  tego,  jak
interpretować  przedwojenne  manewry  NATO  lub  konflikty  w
Donbasie.



Ogólnie  rzecz  biorąc,  liberalny  i  lewicowo-liberalny
mainstream popierał jawne potępienie rosyjskiej agresji, ale
opowiadał  się  za  natychmiastowym  zawieszeniem  broni  i
dyplomacją,  aby  zakończyć  wojnę  i  złagodzić  konsekwencje
wojny, dewastacji i przesiedleń. Ci, których można brutalnie
zidentyfikować jako antyimperialną lewicę, mieli tendencję do
usprawiedliwiania lub przynajmniej kładzenia dużego nacisku na
kontekst  zachodnich  prowokacji  i  ingerencji  w  wewnętrzną
politykę  Ukrainy  od  2014  roku,  podobnie  jak  niektórzy  ze
skrajnej prawicy, którzy identyfikowali się z autorytaryzmem
Putina.

Tym,  co  wyróżniało  stanowisko  społeczeństwa  obywatelskiego,
pomimo  ich  różnorodności,  z  postawami  NATO/mediów  głównego
nurtu,  był  ich  wspólny  nacisk  na  powstrzymanie  zabijania,
znaczenie  dyplomacji  oraz  ich  ukryta  lub  wyraźna  odmowa
zaakceptowania  uciekania  się  do  wojny  geopolitycznej  na
poziomie  2.  Typowe  przykłady  propozycji  społeczeństwa
obywatelskiego  można  znaleźć  w  Pugwash  Peace  Proposal  i
broszurze Just World Education rozpowszechnianej pod tytułem
„Ukraina: Ukraina: Stop the Carnage, Build the Peace”).

Głos Globalnego Południa
Na  Globalnej  Północy  nie  zauważono  odmowy  większej  części
Globalnego Południa poparcia mobilizacji dyplomacji i sankcji
skierowanych przeciwko Rosji i jej przywódcy. Ten rozłam z
Zachodem  po  raz  pierwszy  stał  się  widoczny  w  dwóch
głosowaniach  w  sprawie  Ukrainy  w  Zgromadzeniu  Ogólnym
ONZ. Cały świat, w tym większość głównych krajów Globalnego
Południa, poparł potępienie rosyjskiej agresji poziomu 1, ale
albo wstrzymał się od głosu, albo sprzeciwił się poparciu dla
wojny  geopolitycznej  poziomu  2  zainicjowanej  przez  USA
przeciwko Rosji we wczesnych stadiach ataku na Ukrainę. Jak
zauważyła Trita Parti z waszyngtońskiego think tanku Quincy
Institute,  znaczna  część  Globalnego  Południa  faktycznie
wspierała Rosję w kontekście wojny geopolitycznej.



Globalne  Południe  bardzo  preferowało
dynamikę  wielobiegunowego  świata  i  uważało,  że   Rosja  na
Ukrainie  dąży  do  potwierdzenia  swojego  tradycyjnego
geopolitycznego zwierzchnictwa nad swoją „bliską zagranicą”,
sprzeciwia  się  Ameryce  jako  niekwestionowanemu  strażnikowi
bezpieczeństwa na całej planecie. Należy pamiętać, że USA mają
97%  zagranicznych  baz  wojskowych  i  odpowiadają  za  40%
światowych wydatków wojskowych, czyli więcej niż kolejne 11
krajów.

Stanowisko USA w żaden sposób nie wyrzeka się tradycyjnej
geopolityki, ale dąży do zmonopolizowania jej realizacji. W
tym duchu postrzega próbę potwierdzenia przez Chiny i Rosję
tradycyjnych  stref  wpływów  jako  ingerencję  w  prawo
międzynarodowe,  podczas  gdy  USA  jednocześnie  bronią  swojej
praktyki  zarządzania  pierwszą  globalną  strefą  wpływów  na
świecie. Blinken powiedział to samo, uznając strefy wpływów za
sprzeczne  z  prawem  międzynarodowym,  jednocześnie  roszcząc
sobie prawo do zarządzania przez USA bezpieczeństwem w takim
rządzonym przez rządy świecie. ONZ lub prawo międzynarodowe są
podporządkowane  w  obliczu  tego  założenia  geopolitycznej
dominacji Ameryki opartej na mieszance ambicji politycznych i
zdolności wojskowych.

Sekretarz Generalny ONZ
Podczas  kryzysu  ukraińskiego  Antonio  Guterres,  sekretarz
generalny ONZ, wyrażał punkt widzenia na kryzys ukraiński,
który w zasadniczy sposób kontrastuje ze stanowiskiem zajętym
przez aktorów politycznych na trzech poziomach konfliktu. Jego
słowa  i  propozycje  są  znacznie  bliższe  duchowi  wezwań
emanujących  ze  społeczeństwa  obywatelskiego  i  Globalnego
Południa. Krótko po ataku Rosji wyraził credo swoich wysiłków:
„Zakończcie  teraz  działania  wojenne.  Otwórzcie  drzwi  do
dialogu i dyplomacji”.

Jadąc do Moskwy, aby spotkać się z Putinem i ministrem spraw
zagranicznych  Siergiejem  Ławrowem,  przesłanie  było  takie



samo:  Skoncentrujmy  się  na  sposobach  zakończenia  wojny  i
zaprzestańmy  kontynuowania  walki.  Powiedział  Ławrowowi,  że
„jesteśmy  niezwykle  zainteresowani  znalezieniem  sposobów  na
stworzenie  warunków  do  skutecznego  dialogu,  stworzenie
warunków do zawieszenia broni tak szybko, jak to możliwe,
stworzenie  warunków  dla  pokojowego  rozwiązania”.  Putin  na
spotkaniu w cztery oczy, biorąc pod uwagę agresywność swojego
odpowiednika w Waszyngtonie, wydawał się ostrożnie otwarty na
pozwolenie  ONZ  i  Czerwonemu  Krzyżowi  na  odgrywanie  roli
humanitarnej na Ukrainie i wydawał się chętny do poszukiwania
wynegocjowanego zakończenia konfliktu w terenie. Oczywiście,
przedwczesne  jest  dokonywanie  jakiejkolwiek  oceny,  dopóki
czyny  nie  pójdą  za  słowami,  ale  musimy  jeszcze  usłyszeć
porównywalny  poziom  spokoju  w  publicznych  wypowiedziach
Bidena, które jak dotąd wydają się obliczone na wywołanie
antyrosyjskiej  furii,  a  nie  na  przygotowanie  gruntu  pod
zakończenie tego przerażającego wielopoziomowego konfliktu.

Wyraźna różnica między podejściem Sekretarza Generalnego ONZ a
podejściem geopolitycznego przywództwa świata powinna skłonić
wiele  osób  oddanych  lepszej  przyszłości  do  zainicjowania
kampanii na rzecz uwolnienia ONZ od geopolitycznego prymatu
mocarstw.

Obserwacja podsumowująca
Rozwikłanie splecionej natury tych trzech poziomów konfliktu
związanych  z  niejednoznacznościami  wojny  na  Ukrainie  ma
kluczowe  znaczenie  dla  zrozumienia  jej  złożoności  i
przeanalizowania, czy odpowiedzi i propozycje służą ludzkości.
Ułatwia również identyfikację wniosków, jakie się nasuwają. Na
tej  podstawie  uważam,  że  wyłaniają  się  dwa  nadrzędne
priorytety:  powstrzymanie  zabijania  wszelkimi  dostępnymi
środkami i bezwarunkowe odrzucenie wojny geopolitycznej.

Richard Falk

https://myslpolska.info/2022/05/02/falk-dwa-poziomy-wojny-na-ukrainie/


Prorok  Zełenski  i  ukraiński
amok prezydenta Dudy

Historia jest nieważna, a granica między Polską i Ukrainą ma
zniknąć. Takimi rewelacjami uraczył nas prezydent Andrzej Duda
podczas  przemówienia  wygłoszonego  z  okazji  231  rocznicy
uchwalenia Konstytucji 3 Maja.

Dziękując Polakom za przyjęcie uchodźców z Ukrainy do swoich
domów prezydent Duda powiedział tak: Stało się coś, o czym
powiedział  ostatnio  prezydent  Ukrainy  Wołodymyr  Zełenski,
dosłownie kilka dni temu: „Wobec tego, co zrobili Polacy, cała
historia jest nieważna”. W jakimś sensie można powiedzieć, że
tak – że w całym ogromie tej historii, przecież w ostatnich
stuleciach  tak  trudnej,  gdzie  na  wspólnym  stole  między
Polakami a Ukraińcami tak często leżał karabin, tak często
leżał topór, broń – został położony chleb. Chleb! Została
położona dłoń na dłoni. Dziękuję Wam za to. Jest to akt, który
– wierzę w to głęboko – buduje całkowicie nową drogę w naszych
dziejach, w dziejach naszych obojga narodów.

A teraz fragment dotyczący granicy polsko-ukraińskiej: Wierzę
w to głęboko, że damy radę. Że tak jak umieliśmy przyjąć
naszych sąsiadów, tak będziemy umieli ich przechować, by – gdy
wojna się zakończy – mogli wrócić do swoich domów, a my pomóc
im  w  dziele  odbudowy  Ukrainy:  wolnej,  suwerennej,
niepodległej.  Ukrainy,  która  –  mam  nadzieję  –  będzie  na
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dziesięciolecia, a daj Boże i na stulecia, państwem bratnim
dla Rzeczypospolitej, pomiędzy którym a nami, Polską – jak,
mam nadzieję, proroczo powiedział Prezydent Wołodymyr Zełenski
– nie będzie granicy; że tej granicy faktycznie nie będzie; że
będziemy żyli razem na tej ziemi, odbudowując się i budując
swoje wspólne szczęście i wspólną siłę, która pozwoli się
oprzeć każdemu niebezpieczeństwu, a którą każdy będzie się bał
w przyszłości zaatakować i będzie się bał jej zagrozić.

Prezydent Duda ewidentnie wzruszył się roztoczoną przez siebie
wizją zgodnej współpracy bratnich narodów, których nic nie
dzieli, a wszystko łączy. Wizja ta wyrosła ze słów prezydenta
Zełenskiego, które tak spodobały się prezydentowi Dudzie, że
uznał je za prorocze. I w ramach wypełniania tego proroctwa
ogłosił: Wierzę w to głęboko, że jesteśmy w stanie budować
tutaj, w naszej części Europy, wielką wspólnotę narodów –
taką, o jakiej mocy uczy nas nasza historia. Niech żyją narody
dawnej Rzeczypospolitej!  Niech Pan Bóg ma je wszystkie w
swojej opiece, niech im przynosi szczęście i powodzenie! Całe
przemówienie TUTAJ.

A teraz zejdźmy z tych obłoków, na które wspiął się prezydent
Duda, i przejdźmy do realiów. Najpierw zajmijmy się pomysłem
unieważniania historii. Od razu pojawia się pytanie: co autor
miał na myśli? Czy to, że skoro Polacy przyjęli uchodźców z
Ukrainy, to ukraińskie ludobójstw na Polakach jest nieważne?
Ludobójstwo, do którego Ukraińcy nie tylko się nie przyznają,
ale  którego  wykonawców  stawiają  na  piedestale.  Czyli  co?
Banderyzm jest już OK? Pomniki zbrodniarzy też już są OK? I
gloryfikacja UPA jest OK?

Jeśli historia jest nieważna, to po co kilka dni wcześniej
prezydent  Duda  wziął  udział  w  żydowskim  Marszu  Żywych  w
Auschwitz?  A  powiedział  tam,  że  „spotykamy  się,  aby  dać
świadectwo pamięci o zagładzie narodu żydowskiego”. Wychodzi
na to, że świadectwo pamięci o ludobójstwie na Żydach jest
ważne, ale świadectwo pamięci o ludobójstwie na Polakach jest
nieważne. I taka teza pada z usta prezydenta RP nawiązującego

https://www.prezydent.pl/aktualnosci/wypowiedzi-prezydenta-rp/wystapienia/wystapienie-prezydenta-podczas-uroczystosci-naplacu-zamkowym,53158


do  „proroczych”  słów  prezydenta  Ukrainy.  Czy  prezydentowi
Dudzie nie pomyliły się priorytety?

Przejdźmy teraz do „proroctwa” o zniesieniu granicy pomiędzy
„bratnimi krajami” i budowaniu „wspólnego szczęścia”. Podczas
przemówienia w polskim parlamencie prezydent Zełenski pomachał
wizją odbudowy I Rzeczypospolitej. Oczywistą oczywistością dla
każdego  trzeźwo  myślącego  człowieka  jest  to,  że  „prorok”
Zełenski  zagrał  pod  polską  publiczkę,  aby  uzyskać  jak
największe wsparcie dla Ukrainy napadniętej przez Rosję. Ale o
żadnym powrocie do czasów I Rzeczypospolitej nie ma co marzyć.
Mówiąc  brutalnie:  nie  po  to  Ukraińcy  przeprowadzili
barbarzyńską  czystkę  etniczną  na  Polakach,  żeby  teraz
realizować jakieś mrzonki o wspólnym państwie. To powinno być
jasne  i  zrozumiałe  dla  każdego.  Ale  nie  jest.  Najpierw
Kosiniak-Kamysz z Gowinem i Gdulą bredzą o tworzeniu Unii
Polsko-Ukraińskiej, a teraz prezydent Duda wyskakuje z tekstem
o „życiu razem na tej ziemi” i o  „wspólnocie narodów, o
jakiej mocy uczy nas nasza historia”.

Nasza historia uczy nas, że eksperyment o nazwie „wspólnota
narodów” zakończył się klęską i rzezią na Polakach. No, ale
skoro historia jest nieważna, to hulaj dusza, piekła nie ma.
Prezydent Duda sam sobie przeczy i buduje zamki na piasku.
Jeszcze  niedawno  opowiadał  androny  o  polsko-żydowskiej
Rzeczypospolitej Przyjaciół, a okazało się, że ta „przyjaźń”
ma  polegać  na  tym,  iż  Polacy  mają  przepraszać  Żydów  za
niepopełnione  zbrodnie  i  płacić  za  urojone  roszczenia.
Przebudzenie z żydowskiego amoku było bolesne. I tak samo
bolesne będzie przebudzenie z obecnego, ukraińskiego amoku, w
imię którego prezydent Duda opowiada o unieważnianiu historii,
bratnim państwie i budowaniu wspólnego szczęścia.

Czy to się komuś podoba, czy nie, czasy I Rzeczypospolitej
minęły i już nie wrócą. Polska ma swoje interesy, a Ukraina
swoje.  I  nie  są  one  tożsame.  Owszem,  zarówno  w  interesie
Polski  jak  i  Ukrainy  leży  to,  żeby  Rosja  była  słaba  i
niezdolna do narzucania swojej woli krajom Europy Środkowo-



Wschodniej.  Ale czy w polskim interesie leży silna Ukraina? A
czy w interesie Ukrainy leży silna Polska? To są pytania,
którymi nasza klasa polityczna w ogóle nie zaprząta sobie
głowy,  ponieważ  jest  zajęta  budowaniem  utopijnych  wizji  i
skakaniem sobie do gardeł. I tak to się kręci – od amoku do
amoku. Apele o racjonalne działanie są głosem wołającego na
puszczy. Obecnie polscy politycy wsłuchują się w „proroctwa”
prezydenta Zełenskiego.

Katarzyna Treter-Sierpińska

Ukraińska  propaganda
zdemaskowana  po  ujawnieniu,
że  wiralowy  tweet
„rosyjskiego  mobilnego
krematorium”  pochodzi  z  8-
letniego filmu na YouTube

Proukraiński  wiralowy  tweet,  który  pozostaje  niesprawdzony
przez  „kontrolerów  faktów”  głównego  nurtu,  twierdzi,  że
pokazuje  obsługiwane  przez  Rosję  „mobilne  krematorium”  w
Mariupolu.
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Ale jest tylko jeden problem. Obraz pochodzi z 8-letniego
filmu na YouTube.

Tweet został opublikowany przez mainstreamowy outlet NEXTA,
który  może  pochwalić  się  blisko  milionem  obserwujących  na
platformie. Tweet otrzymał ponad 7 000 retweetów i prawie 11
000 polubień — i wciąż rośnie.

„Mobilne krematoria w #Mariupol” — głosi tweet.

„Burmistrz Mariupola Vadim Boychenko powiedział dziś, że w
mieście rozpoczęły działalność #rosyjskie mobilne krematoria”.

Według  niego,  w  Mariupolu  mogły  zginąć  dziesiątki  tysięcy
ludzi, a krematoria „zacierają ślady zbrodni”.



Proste  wyszukiwanie  wsteczne  ujawnia,  że  ​​„mobilne
krematorium”,  które  najwyraźniej  spala  ofiary  na  Ukrainie,
jest w rzeczywistości zrzutem ekranu z 8-letniego filmu na
YouTube.

https://twitter.com/nexta_tv/status/1511664812719235073?ref_src=twsrc%5Etfw%7Ctwcamp%5Etweetembed%7Ctwterm%5E1511664812719235073%7Ctwgr%5E%7Ctwcon%5Es1


Wygląda na to, że „kontrolerzy faktów” głównego nurtu dają
ukraińskiej propagandzie wolną rękę, a Twitter nie umieścił na
tweecie „ostrzegawczej etykiety”, informującej użytkowników,
że są to rażące fałszywe wiadomości, mające na celu zmylenie
naiwnych.

Według  Summit:  użytkownicy  Twittera  wskazali,  że  jest  to
propaganda  z  recyklingu,  ponieważ  to  samo  zdemaskowane
twierdzenie o „mobilnych krematoriach” zostało sformułowane na
początku wojny.

https://twitter.com/Cernovich/status/1511931020144119811?ref_src=twsrc%5Etfw%7Ctwcamp%5Etweetembed%7Ctwterm%5E1511931020144119811%7Ctwgr%5E%7Ctwcon%5Es1
https://summit.news/2022/04/07/viral-mobile-crematorium-tweet-is-from-an-8-year-old-youtube-video/


Tweet pojawił się w tym samym czasie, kiedy ukraińskie władze
w Mariupolu zaczęły twierdzić, że rosyjskie wojska „palą ciała
dziesiątek tysięcy cywilów” w ramach „nowego Auschwitz”.

Czerpiąc z oburzenia wywołanego rzekomymi zbrodniami wojennymi

https://twitter.com/DarnelSugarfoo/status/1511969518129598469?ref_src=twsrc%5Etfw%7Ctwcamp%5Etweetembed%7Ctwterm%5E1511969518129598469%7Ctwgr%5E%7Ctwcon%5Es1
https://www.lbc.co.uk/news/bodies-10-000-ukrainian-civilians-incinerated-mobile-crematorium/


w Buczy, rada miejska Mariupola oświadczyła, że ​​„w mieście
uruchomiono rosyjskie mobilne krematoria”.

„Świat  nie  widział  skali  tragedii  w  Mariupolu  od  czasu
istnienia nazistowskich obozów koncentracyjnych” – stwierdził
burmistrz Mariupola Vadim Boychenko.

Doszło do niezliczonych incydentów z fałszywymi wiadomościami,
które zostały całkowicie zaaranżowane lub sfabrykowane przez
ukraińskich urzędników, które od początku wojny pozostawały
niekontrolowane przez „kontrolerów faktów”.

https://twitter.com/LBCNews/status/1511711492571340800?ref_src=twsrc%5Etfw%7Ctwcamp%5Etweetembed%7Ctwterm%5E1511711492571340800%7Ctwgr%5E%7Ctwcon%5Es1


Należą do nich farsa „Duch Kijowa”, rzekoma „rzeź” ukraińskich
żołnierzy na Wyspie Węży i ​​„atak” na pomnik Holokaustu w
Kijowie, który nigdy nie miał miejsca.

Testament  dr  Hałata  w
ostatnim  wywiadzie  –
rozliczyć zbrodniarzy

Oto  ważniejsze  wypowiedzi  dr  Zbigniewa  Hałata  w  ostatnim
wywiadzie jakiego udzielił.

ROZLICZYĆ ZBRODNIARZY I LUDOBÓJCÓW

Wypowiedzi dr Hałata

Mamy do czynienia z wielopiętrowym kłamstwem i próbą wycofania
się z wcześniej zajmowanych pozycji, niszczących nasze życie,
zdrowie, wolność i majątek na masową skalę, prowadzących do
ludobójstwa. Nie wolno od tego terminu uciekać. (8,34)

Działania MZ i RM doprowadziły do ludobójstwa, bo 200 000 osób
zmarłych nad miarowo w stosunku do średniej z minionych 5 lat,
stawia Polskę w skali OSCD na drugim miejscu po Meksyku.

Bijemy rekordy w tej tragedii narodowej (200 000 nadmiarowych
zgonów). I za to trzeba rozliczyć, żeby to się nie powtórzyło
na jesieni.

https://ocenzurowane.pl/testament-dr-halata-w-ostatnim-wywiadzie-rozliczyc-zbrodniarzy/
https://ocenzurowane.pl/testament-dr-halata-w-ostatnim-wywiadzie-rozliczyc-zbrodniarzy/
https://ocenzurowane.pl/testament-dr-halata-w-ostatnim-wywiadzie-rozliczyc-zbrodniarzy/


Nowa dyrektywa Światowej Organizacji Zdrowia będzie przymuszać
ludzi do wyszczepiania jak bydło. (9,35)

Trzeba rozliczyć popełnione zbrodnie, zgony naszych bliskich,
ruinę przedsiębiorstw, ograniczanie wolności całego wielkiego
narodu, ograniczenie dostępu do świadczeń zdrowotnych.

Toczy się teraz następny akt tragedii ludzi wyszczepianych 1,
2 i 3 dawką.

Ludzie zostali nachalnie namówieni do samobójczej procedury.
(10,40)

Namawianie i przymuszanie do szczepień przeciw Covid-19, to
zbrodnia przeciw ludzkości.

Producenci  szczepionek  wiedzieli  z  góry  o  szkodliwości
podawanych preparatów, więc tutaj nie ma zmiłuj się.

Tutaj nie ma zmiłuj się. Straty życia ludzkiego, zdrowia,
wolności, majątku muszą być rozliczone detalicznie, zanim to
nastąpi w skali oskarżenia publicznego.

Ktoś,  kto  stracił  jedynego  żywiciela  rodziny,  kto  stracił
dziadka, babcię, ojca, mamę, czy dziecko… ma pełne prawo, a
właściwie  obowiązek  moralny,  domagać  się  rekompensaty,
odszkodowania w procesach cywilnych.

Można mieć pewność, że Sąd Ostateczny rozliczy się z tymi
zbrodniarzami, ale jest taka zasada, że kara za te potworne
zbrodnie będzie odstraszać ewentualnych naśladowców.

O  to  trzeba  walczyć,  żeby  nikt  winny  za  podżeganie,
pomocnictwo  i  egzekwowanie  ludobójstwa  nie  uszedł  karze.
(13,28)

Wyrok kary śmierci na ludobójcy jest w pełni uzasadniony.
Chodzi o zwykłą ludzką sprawiedliwość. (15,11)

Kowidianizm  musi  zostać  potępiony  tak  jak  faszyzm  w



Norymberdze.  (15,44)

Dzisiaj  zarówno  CDC,  MZ  z  wybitnymi  ekspertami  z  Rady
Medycznej,  wycofują  się  z  misternie  uplecionej  narracji
strachu przymuszającej do szczepień. (19,25)

Ludzie  z  zawałami  i  udarami  umierali  na  te  choroby,  ale
przypisano im Covid, dlatego że używano fałszywie dodatniego
testu. (22,11)

Śmiertelność wśród poddawanych wyszczepianiu jest wyższa niż
śmiertelność z powodu faktycznie rozpoznanego Covid-19.

Do dzisiaj Covid-19 nie ma przypisanego numeru statystycznego
w  ICD-10,  przypisywanego  przez  WHO  (wykaz  jednostek
chorobowych).

Ta sytuacja od samego początku jest fatalnie prowadzona, z
tysięcznymi  błędami  merytorycznymi,  za  to  z  wielką  mordą
propagandy.

Ludzie,  którzy  nie  mają  pojęcia  o  medycynie,  zostali
zastraszeni i przymuszeni strachem do pełnienia roli zwierząt
laboratoryjnych.

Mamy do czynienia z depopulacją wg zapowiedzi Williama Gatesa,
że będziemy używali szczepień do depopulacji ludzkości.

Czy Hitler ukrywał swoje intencje pisząc Mein Kampf, czy Klaus
Schwab ukrywa swoje intencje pisząc Wielki Reset Covid-19? Nie
ukrywali. Przecież to jest do przeczytania!

Minister Niedzielski wycofuje się z nieuzasadnionych niczym
restrykcji.

Gdyby się pojawił patogen wysokiej śmiertelności, to trzeba
wtedy sięgnąć do takich ekspertów, do takich epidemiologów,
którzy się nie splamili kolaboracją z systemem kowidiańskim i
takich, którzy mają odpowiedzialność w zakresie analizowania
sytuacji w oparciu o fakty.



Wszystkie kanony medycyny sprzed kowidianizmu powinny zostać
przywrócone, dopiero wtedy powinniśmy podejść do zwalczania
kolejnej epidemii. (36,45)

…dopiero  wtedy,  kiedy  będziemy  mieli  gwarancję,  że  ludzie
którzy przemawiają do nas z telewizora są odpowiedzialni i nie
zhańbili  się  kolaboracją  z  systemem  opresji  kowidiańskiej,
dopiero wtedy możemy się podporządkować wszelkim restrykcjom.

Betonowanie  ust  krytykom  rządu  jest  zbrodnicze,  bo
uniemożliwia  właściwą  ocenę  sytuacji.  (38.39)

Nie  wystarczy  wymachiwać  dyplomem,  jeszcze  trzeba  być
lekarzem.  (43,05)

źródło: Telewizja Chrystusa Króla

Gloria.tv

Wład  Zełenski  i  jego  ORLI
PROGRAM  budowy  Wielkiego
Izraela  między  Dniestrem  i
Donem

Artykuł opublikowano na dakowski.pl
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Zdecydowanie w sprawach ogólnych od trzech dziesięcioleci nie
zgadzam się z Autorem. Jest nim Marek Głogoczowski, piszący
zawsze  z  obozu  wrogów  Pana  Boga.  Ale  ta  analiza,  przy
władającej  Polską  cenzurze,  jest  warta  przemyślenia.  M.
Dakowski

Zełenski  publicznie  w  Izraelu
zachwala, zakazany KONSTYTUCYJNIE w
dzisiejszej  Polsce,  ustrój
„narodowo  socjalizujący”  dla
przyszłego  ‘Wielkiego  Izraela’
Ukrainy 
Jak zauważa to Konrad Rękas na Neon24, „Zełenski zapowiedział,
że  „nie  ma  już  możliwości,  by  Ukraina  pozostała  państwem
liberalnym i europejskim”. Zamiast tego dominującą rolę mają
odgrywać  armia  i  Gwardia  Narodowa,  a  życie  publiczne  i
codzienność  obywateli  „podporządkowane  zostaną  kwestiom
bezpieczeństwa”. Cóż, faszyzm – jak faszyzm, na Ukrainie w
sumie nic nowego, jednak szczerzy fani lib-demokracji naprawdę
powinni  struchleć  przed  takim  projektem,  szczególnie  w
tamtejszej  wersji.  Zwłaszcza,  że  przecież  do  nas  też
przyjdzie, bo tak te rozwiązania są sukcesywnie, pod prąd
obrotów Ziemi, wdrażane.”

Dosłownie, 5 kwietnia br. w „lewicowym” dzienniku „Haaertz”
rzeczony  Prezydent  UA  (który  wcześniej  zrobił  karierę
w  ukraińskim  serialu  Sługa  Narodu,  w  domyśle  przez  Boga
Wybranego) ogłosił, po angielsku (drugi obecnie, powszechnie
dopuszczalny, język Ukraińców!), co następuje:

„Ukraina  stanie  się  „Wielkim  Izraelem  z  własną

https://chart.neon24.info/post/167682,nie-skonczyli-ostrzyc-kos-na-sztorc-stawianych
https://www.haaretz.com/world-news/europe/.premium.HIGHLIGHT-zelenskyy-says-post-war-ukraine-will-emulate-israel-won-t-be-liberal-european-1.10721395?fbclid=IwAR3-qZH_acJFEHQ-Kc5pyFNlyKBume7Dw-hk41LtCACO7FVaKSVEopo5N5o


twarzą”. Oczywiście nie będzie tym, czym chcieliśmy początkowo
by się stała, krajem europejskim, absolutnie liberalnym. Nic z
tego się nie zachowa. Jej siła będzie pochodzić z siły każdego
domu, każdego zabudowania, każdego jej mieszkańca”.

Raportował to, dla Haaertz, jakiś ”Sam Sokol”, sokół to ptak
podobny do orła przedniego, po ukraińsku zwanego BERKUT – taki
właśnie  „SOKÓŁ”,  oryginalnie  pochodzący  z
Severodoniecka,  przygotował  już  kilka  lat  temu,  projekt
zbudowania, na jego rodzinnej ziemi, kolejnego „Niebiańskiego
Izraela”w  pełni  nadający  się  do  jego  szybkiej  realizacji.
Rozciągać się on będzie na terenach od dwóch już ponad wieków
rosyjskojęzycznych,  od  Odessy  do  Pietropawłowska  –  obecnie
zwanego  Dniprem  –  gdzie  oligarcha  Ihor
Kołomojski, zabudował GIGANTYCZNY Żydowski Kompleks sakralny,
nazwany MENORAH, tego rosnącego obecnie, na dawnych „dzikich
polach”,  Żydochrześcijańskiego Nowotworu.

(Przypominam przy okazji, że to właśnie w przewidzianej jako
Centrum Kulturalne Nowej Ukrainy Odessie, już14 lat temu, 2
maja
2014 dokonano SAKRALNEGO MORDU ZAŁOŻYCIELSKIEGO ukraińskiego
Izraela:  było  to  co  najmniej  52  rosyjskich  ofiar
CAŁOPALNYCH  w  tamtejszym  budynku  Związków  Zawodowych,  w
jiddysz zwanych „Bundem”!)

Co więcej ten całkowicie aktualny projekt utworzenia kolejnej
wersji  Nowego  Izraela,  ma  bardzo  religijne  uzasadnienie.
OBJAWIONE ono zostało, przed ponad 2 tysiącami lat w rozdziale
21, kończącej Nowy Testament „Apokalipsie” św. Jana:

„W  rozdziale  21  Księgi  Objawień  Nowego  Testamentu,  jest
powiedziane,  że  wybrany  lud  Boży,  zbawiony  przez  Boga,
odnajdzie  ziemię  Nowej  Jerozolimy,  która  po  tym  będzie
kontynuowała  swoją  drogę  do  szczęścia  i  dobrobytu.  Naszym
zdaniem ziemie Nowej, czyli Niebiańskiej Jerozolimy, znajdują
się  na  południu  Ukrainy.  Jest  to  pięć  regionów:  regiony
dniepropietrowski,  zaporoski,  chersoński,  mikołajowski  i

https://uzbrojenie.fandom.com/pl/wiki/Zbrodnia_w_Odessie?msclkid=727c61e1c21c11ecb90631086884a9c8


odeski. To na terenie tych regionów powstanie w przyszłości
Nowa Jerozolima, co pozwoli na dalszy rozwój i ziemską drogę
całego  narodu  żydowskiego…  Krym  oczywiście  też  z  czasem
zostanie  do  niej  włączony,  aby  była  Święta  Liczba  6
regionów  (itd.).”

–  to  jest  cytat  z  OFICJALNEGO  projektu  „Nowa
Jerozolima” Igora Witalijewicza Berkuta (Gekko), szefa partii
Wielka Ukraina, ideologa przekazania części Ukrainy narodowi
żydowskiemu. Nazywa siebie Yigal Ber-Kut. Patrz tekst na ten
„gorący”  obecnie  temat  znanego  mi  osobiście  Olega  A.
Płatonowa z Moskwy. (Płatonowa za publiczne takiej „herezii”
przed rokiem w Mowskwie chciano uwięzić!)

Oto  mapa  obwodów,  na  terenie  obecnej  Ukrainy,  które
według  Ber-kuta  mają  stać  się  podstawą  „Niebiańskiego
Izraela” – tylko obwód charkowski oraz ługański i doniecki, na
terenach które naiwnie planuje przejąć Rosja, mają pozostać
zależne od tej „przeklętej przez Boga Rossii”:

No  to  nareszcie,  ŻYDOWSCY  NARODOWCY  otwartym

https://politrada.com/dossier/Igor-Vitalevich-Berkut-/
https://wiernipolsce1.wordpress.com/2022/04/05/noworosja-czy-nowy-izrael/
https://wiernipolsce1.wordpress.com/2022/04/05/noworosja-czy-nowy-izrael/


Pismem nam wskazali, o co toczy się obecna wojna, tak zwanego
KOLEKTYWNEGO  ZACHODU,  na  terenach  przeznaczonych  pod
budowę wymarzonego przez nich kolejnego Nowego Izraela.

Ten  „Kolektywny  Zachód”,  z  ambicji  którego  starają
się dziś wyłamać orbanowskie Węgry, już ponad 20 lat temu moi
francusko-belgijscy znajomi określali skrótem ZOG – ZIONISTS
OCCUPIED  GOVERNMENTS.  (patrz  mój
niedawny,  okolicznościowy  tekst  
Osiem Świateł Chanuki i „wesoły” los ludów pod nadzorem ZOG |
WIERNI POLSCE SUWERENNEJ (wordpress.com)

Jarych  Godów,  z  okazji  nadchodzących  (internacjonalnie
komunistycznych) Świąt 1 maja i (masońsko-polskich) 3 maja!

I  oczywiście  także  z  okazji  święta  2  maja,  które
na „Ukrainie w formie „Wielkiego Izraela z własną twarzą”
będzie  polegać  na  powszechnym  wspominaniu  Wspaniałości
Holokaustu  (Całopalenia)  ponad  50  zbrodniarzy  rusko-
komunistycznych  w  Odessie

PS. No i coś na czasie

FILM JAK UKRAIŃSKIE REGULARNE WOJSKO PRZECHODZI NA
STRONE ROSJI 21 kwiecień 2022
 
Dobre 3x video, pierwsze z 21 kwietnia 2022, dwa następne z
2014.  Te  video  wskazują  po  której  stronie  są  mieszkańcy
(okolic Słowiańska), Z przyjaźnią

Bogdan

Ukrainian Military Give Up Their Weapons: Russian Roulette

https://youtu.be/VNig07RtWxA

 Berkeley72

Berkeley72  –  fizyk  i  geofizyk,  filozof  piagetowsko-

https://wiernipolsce1.wordpress.com/2021/12/14/osiem-swiatel-chanuki-i-wesoly-los-ludow-pod-nadzorem-zog/?msclkid=a9260e5ac21611ecb1e83438a8dc1b29
https://wiernipolsce1.wordpress.com/2021/12/14/osiem-swiatel-chanuki-i-wesoly-los-ludow-pod-nadzorem-zog/?msclkid=a9260e5ac21611ecb1e83438a8dc1b29
https://youtu.be/VNig07RtWxA


lamarckowski,  instruktor  alpinizmu  i  ski-alpinizmu

Dr Hałat, szczepienia covid a
wojna. Jak się bronić przed
poszczepiennym  szaleństwem
polityków-zombies?

Z ogromnym smutkiem i poczuciem nieodżałowanej straty żegnamy
wspaniałego  lekarza,  doktora  Zbigniewa  Hałata,  który  swą
mądrością,  szlachetnością,  i  odwagą  oświecał  nasz  naród  w
kwestii  wielkiej  szkodliwości  tzw.  szczepionek  na  covid,
będących  de  facto  toksycznymi  koktajlami  chemiczno-genowo-
industrialnych  odpadów,  mającymi  wszelkie  znamiona  broni
biologicznych.  Dr. Hałat był prawdziwym patriotą i bohaterem
medycznym naszego narodu.  Cześć i chwała jego pamięci. Nie
zapomnimy go.

O  tym  jak  wielce  szkodliwe  są  te  szczepionki  najlepiej
świadczą  dane  powikłań  i  zgonów  zebrane  w  europejskiej
(VigiAccess)  i  amerykańskiej  (VAERS)  bazie  danych.  Do
VigiAccess zgłoszono 3 670 642 powikłania i 18 534 zgonów, a
do VAERS – 1 237 647 powikłań i 27 349 zgonów po szczepieniach
covid.

Te liczby trzeba pomnożyć przez ok. 100, ponieważ wiadomo, że

https://ocenzurowane.pl/dr-halat-szczepienia-covid-a-wojna-jak-sie-bronic-przed-poszczepiennym-szalenstwem-politykow-zombies/
https://ocenzurowane.pl/dr-halat-szczepienia-covid-a-wojna-jak-sie-bronic-przed-poszczepiennym-szalenstwem-politykow-zombies/
https://ocenzurowane.pl/dr-halat-szczepienia-covid-a-wojna-jak-sie-bronic-przed-poszczepiennym-szalenstwem-politykow-zombies/
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zgłaszanych  jest  tylko  ok.  1%  wszystkich  przypadków.   To
znaczy, w Europie i USA powikłań po tych szczepieniach było
prawdopodobnie  ponad  360  milionów,  a  zgonów  ponad  2,7
milionów.  To  są  straty  ludzkie  o  skali  wielkich  wojen
światowych.  W załączonej poniżej tabeli zebrano kategorie
powikłań  po  szczepieniach  covid.   Choroby  i  zaburzenia
neurologiczne oraz psychiatryczne stanowią aż 44% wszystkich
powikłań.

Z  przerażeniem  obserwujemy  jak  błyskawicznie  od  sztucznie
wywołanej  globalnej  pandemii  i  masowych,  przymusowych
szczepień  covidowych  globaliści  przeszli  do  europejskiej
wojny,  która  szybko  przekształca  się  w  potencjalnie
apokaliptyczną  wojnę  światową.

Wielu  zachodnich  polityków  (włącznie  z  polskimi)  opanował
istny amok wojenny, gdyż z premedytacją podsycają tę wojnę i
nawołują do ataku na Rosję, nawet nuklearnego, co skończy się
oczywiście  jej  odwetem  nuklearnym  i  eksterminacją  całej
ludności Europy i Ameryki północnej.

Tak bezmyślnie i nieodpowiedzialnie nie zachowują się ludzie
normalni.  Instynktownie czujemy, że pandemia i szczepienia są
integralnie związane z obecną wojną. Jak?  

Bardzo  prawdopodobne,  że  kryminalno-samobójcze  wojenne
szaleństwo  polityków  jest  bezpośrednim  skutkiem  poważnego
uszkodzenia mózgu i psychopatii, które rozwinęły się u osób
zaszczepionych. Mogło dojść u nich do uszkodzenia czołowych
płatów  mózgu,  które  są  związane  z  wyższymi  czynnościami
psychicznymi  takimi  jak  myślenie,  planowanie,  krytyczne
ocenianie sytuacji i emocji, przewidywanie skutków działań, i
z prawidłowymi zachowaniami społecznymi.

Większość  kryminalistów  w  więzieniach  cechuje  się  takimi
uszkodzeniami  mózgu  i  tego  typu  psycho-neurologiczne
zaburzenia  są  wymieniane  wśród  powikłań  po  szczepieniach
covid.



Dowodzą  tego  sondaże,  które  wskazują  na  znacznie  większą
agresję i skłonność do wywołania III wojny światowej u osób
zaszczepionych niż u nieszczepionych.

Odmóżdżeni szczepionkami politycy i wojskowi decydują obecnie
o życiu lub śmierci miliardów ludzi.

Jak  się  bronić  przed  poszczepiennym  szaleństwem  polityków-
zombies?

Nieszczepionych, czyli zdrowych na umyśle ludzi jest w Europie
i Ameryce Północnej ok. połowy i to oni muszą podjąć heroiczną
walkę o ratowanie ludzkości przed zagładą.  Czasu pozostało
mało, lecz musimy zmobilizować teraz wszystkie intelektualne,
polityczne i społeczne siły, aby uniemożliwić zombie-politykom
nuklearną apokalipsę.

Powikłania po szczepionkach covid zgłoszone do Vigiaccess:  3
670 642

Zaburzenia krwi i układu chłonnego (170454) 

Zaburzenia serca (230880) 

Wady wrodzone, rodzinne i genetyczne (2539) 

Zaburzenia ucha i błędnika (116597) 

Zaburzenia endokrynologiczne (7618) 

Zaburzenia oka (130109) 

Zaburzenia żołądka i jelit (672834)

Zaburzenia ogólne i stany w miejscu podania (2 179 529)

Zaburzenia wątroby i dróg żółciowych (8435)

Zaburzenia układu immunologicznego (60708) 

https://ocenzurowane.pl/sondaz-w-kanadzie-zaszczepieni-bardziej-sklonni-do-rozpetania-iii-wojny-swiatowej/


Infekcje i infestacje (384364)

Urazy, zatrucia i powikłania po zabiegach (224275) 

Dochodzenia przyczyn choroby (559852) 

Zaburzenia metabolizmu i odżywiania (75926) 

Zaburzenia mięśniowo-szkieletowe i tkanki łącznej (977469)

Nowotwory łagodne, złośliwe i nieokreślone (w tym torbiele i
polipy) (7951) 

Zaburzenia układu nerwowego (1457178)

Ciąża, połóg i stany okołoporodowe (10595) 

Problemy z produktem (5687) 

Zaburzenia psychiczne (166685)

Zaburzenia nerek i dróg moczowych (32420) 

Zaburzenia układu rozrodczego i piersi (1986365) 

Zaburzenia układu oddechowego, klatki piersiowej i śródpiersia
(387186) 

Zaburzenia skóry i tkanki podskórnej (463889) 

Okoliczności społeczne (27748) 

Zabiegi chirurgiczne i medyczne (75940) 

Zaburzenia naczyniowe (187101)

Zgony Vigiaccess: 18 534

Zgony zgłoszone do VAERS: 27 239

Mirosław Dakowski

https://dakowski.pl/dr-halat-szczepienia-covid-a-wojna-jak-sie-bronic-przed-poszczepiennym-szalenstwem-politykow-zombies/


Zawsze  będziesz  żałosny,
debilu.

Znalezione na Facebook’u:

Zawsze będziesz żałosny, debilu.
Latasz pomagać ukraińskim przesiedleńcom, nie dlatego, że taki
jesteś dobry i miłosierny, ale dlatego, że my tak chcemy.
Masz  jednocześnie  w  dupie  biedne  syryjskie,  afgańskie  czy
palestyńskie  dzieci,  rozrywane  od  lat  bombami,  bo  my  tak
chcemy.
Jesteś produktem z gliny, meduzą bez kręgosłupa i rozumu więc
możemy dowolnie cię formować.
Nigdy  nie  zrozumiesz  co  mówił  Lenin  w  1919  roku  o
„pożytecznych idiotach”, bo my tego ci nie wytłumaczymy. A on
mówił o tobie, ale ty tego nie wiesz. Im miej wiesz tym lepiej
dla nas.
Im mniej rozumiesz, tym jesteśmy silniejsi. Twoja głupota to
nasza strawa i woda na nasz młyn.
Wczoraj kazaliśmy bać ci się wirusa, więc się potwornie bałeś
i  bezmyślnie  dałeś  się  zaszprycować  testową  berbeluchą
niszcząc swój układ immunologiczny.
Dziś  każemy  ci  wspierać  niezaszprycowanych  przesiedleńców,
więc ich wspierasz i już nie boisz się wirusa, bo z dnia na
dzień  przeprogramowaliśmy  Twój  pusty  łeb  na  kolejny  etap
historii.
Od tysięcy lat tacy jak ty są nam potrzebni.

https://ocenzurowane.pl/zawsze-bedziesz-zalosny-debilu/
https://ocenzurowane.pl/zawsze-bedziesz-zalosny-debilu/


Bez ciebie przygłupie nie uda nam się żadna wojna , żaden
przewrót i rewolucja.
Nigdy nie zrozumiesz, że każda wojna zaczyna się w tych samych
ciemnych gabinetach, w których się kończy.
Naszych gabinetach.
Jesteś debilem i umrzesz debilem.
A my jesteśmy z tobą! A ty z nami. Na zawsze!

Wydaje  się,  że  mieszkańcy  Pragi  [czeskiej…  ]  mają  dość
ukraińskich turystów:

Ukraina  w  ogniu  –
Ocenzurowany  przez  youtube
film Olivera Stone’a

Po  ocenzurowaniu  na  YouTube  Oliver  Stone  opublikował
publicznie swój film z 2016 roku, opisujący złożoną historię
Ukrainy  i  nawiązujący  do  niepokojów  politycznych,  które
obserwujemy  dzisiaj  na  Ukrainie.  Za  jej  wschodnią  granicą
znajduje się Rosja,a za zachodnią Europa. Od stuleci znajduje
się w centrum przeciągania liny między mocarstwami, które chcą
kontrolować swoje bogate ziemie i dostęp do Morza Czarnego.
Masakra na Majdanie w 2014 roku wywołała krwawe powstanie,
które obaliło prezydenta Wiktora Janukowycza i przedstawiło

https://ocenzurowane.pl/ukraina-w-ogniu-ocenzurowany-przez-youtube-film-olivera-stonea/
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Rosję, jako sprawcę tej masakry przez zachodnie media. Ale czy
tak  było  istotnie?  „Ukraina  w  ogniu”  Igora  Łopatonoka
przedstawia  historyczną  perspektywę  głębokich  podziałów  w
regionie, które doprowadziły do ​​pomarańczowej rewolucji w
2004  roku,  powstania  w  2014  roku  i  brutalnego  obalenia
demokratycznie wybranego Janukowycza. Brutalny, krwawy zamach
stanu  przedstawiany  przez  zachodnie  media,  jako  rewolucja
ludowa,  w  rzeczywistości  był   brutalnym  przewrotem
zaplanowanym i zainscenizowanym przez grupy nacjonalistycznych
ukraińskich  nazistów  i  Departament  Stanu  USA.  Dziennikarz
śledczy  Robert  Parry  ujawnia,  jak  finansowane  przez  USA
polityczne organizacje pozarządowe i firmy medialne pojawiły
się  od  początku  lat  80.,  zastępując  w  brudnej  robocie
przeciwko  Rosji  CIA,  w  promowaniu  amerykańskiego  programu
geopolitycznego za granicą.

„Ukraine On Fire” (Ukraina w ogniu) – zakazany film Olivera
Stone

Film Olivera Stone’a pt „Ukraine On Fire” został z Youtube
błyskawicznie usunięty. Jako powód podano… zdjęcia pokazujące
przemoc.  Dziwne,  że  miliony  filmów  pokazujących  przemoc,
strzelaniny,  trupy,  zbrodnie,  gwałty  i  agresję,  nie
przeszkadzają  cenzorom,  jednak  pokazywanie  brutalności
ukraińskich neo-nazistów staje się zakazane.

Film dostępny jest na banned.video pod tym adresem

https://banned.video/watch?id=62293b42456fae60bcdda47f

Gorąco polecam!

Obejrzyjcie i ściągnijcie go koniecznie, dopóki jest jeszcze
dostępny, albowiem to co przedstawia, nigdy nie ujrzycie w
żadnej polińskiej telewizji, czy to tej z głównego ścieku, czy
tych przedstawiających siebie, jako tzw. ,,pro polskie i arcy
patriotyczne”.

Byłoby  dobrze,  szczególnie  dla  polskiego  widza  i  ludzi

https://banned.video/watch?id=62293b42456fae60bcdda47f


interesujących się tematem, gdyby ktoś znający język angielski
poświęcił trochę swojego czasu i dla dobra wszystkich dokonał
tłumaczenia  treści  tego  filmu,  aby  jak  największa  grupa
polskich odbiorców mogła się osobiście zapoznać z treścią i
przekazem tego znakomitego filmu Olivera Stone’a.

Jacek Boki

Ukraińskie gwałty na Polkach
– temat zakazany

W  artykule  „Rosjanie,  gwałty  kobiet  i  milczenie  salonu”
(www.niezależna.pl

20.10.2013) napisano:

„Sowieci  gwałcili  kilkuletnie  dziewczynki  i
siedemdziesięcioparoletnie  babcie.  Być  może  była  to  forma
nagrody (!) dla fatalnie odżywionego żołnierza, ale też może i
metoda  zastraszenia  miejscowej  społeczności.  Brytyjscy
historycy podają konkretne dane:

100 tysięcy zgwałconych Polek, 2 miliony zgwałconych Niemek”.
Fruzsina Skrabski w rozmowie z Piotrem Włoczykiem („Sowieckie
gwałty na Węgierkach”, w: Historia „Do Rzeczy” z marca 2014)
oceniła,  że  ofiarami  gwałtów  mogło  być  nawet  800  tysięcy
Węgierek.

https://ocenzurowane.pl/ukrainskie-gwalty-na-polkach-temat-zakazany/
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Do tej pory nikt jednak nie podniósł tematu gwałtów dokonanych
przez Ukraińców na Polkach w latach 1939 – 1948. A były one
masowe,  przerażające  w  swoim  okrucieństwie  i  kończyły  się
niemal w każdym przypadku śmiercią ofiary.

Często torturowane i gwałcone były wszystkie kobiety polskie w
napadniętym domu, zarówno 6-letnie wnuczki, ich matki jak i
ponad 60-letnie babcie. Podczas napadu na wieś były to gwałty
publiczne, dokonywane w miejscu, w którym ofiarę dopadnięto.
Towarzyszyło im barbarzyńskie okaleczanie ofiar.

Już 12 września 1939 roku we wsi Smerdyń pow. Łuck, uzbrojona
grupa Ukraińców w pobliskim lesie dokonała zbiorowego gwałtu
na 9 kobietach w wieku 20 – 35 lat oraz 2 dziewczynkach w
wieku 11 – 13 lat, a następnie je zamordowała (poza nimi
zamordowali wówczas małżeństwo staruszków w wieku po ok. 80
lat, 5 chłopców w wieku 10 – 14 lat oraz 4 dzieci w wielu
przedszkolnym (Siemaszko…, s. 654).

17 września w lasach Nadleśnictwa Karpiłówka pow. Sarny banda
chłopów ukraińskich napadła na gajówkę: postrzelili gajowego
Józefa Kałamarza, przywiązali do ławy i przerżnęli w poprzek
brzucha;  jego  żonę  Otylię  zawlekli  do  stodoły,  gdzie  ją
zbiorowo zgwałcili i zamordowali; podpalili gajówkę i w ogień
wrzucili ich trójkę małych dzieci (Siemaszko…, s. 809).

Nocą z 18 na 19 września we wsi Szumlany pow. Podhajce: „W
liście wysłanym 17 grudnia 1941 r. przez polskiego rządcę z
dworu w Szumlanach Jana Serafina do Polskiego Komitetu Pomocy
w Brzeżanach, pisał on:

„We  wrześniu  1939  r.  Ukraińcy  zamordowali  w  Sławentynie
miejscową nauczycielkę p. Zdebową, z domu Małaczyńską.

Mordowali  ją  w  sposób  wyrafinowany.  Egzekucja  trwała  w
mieszkaniu nauczycielki od zmroku do świtu. Powodem mordu był
fakt,  że  Zdebowa  była  Polką”    („Antypolska  akcja
nacjonalistów ukraińskich w Małopolsce Wschodniej w świetle
dokumentów Rady Głównej Opiekuńczej 1943 – 1944”, wstęp i



opracowanie L. Kulińska i A. Roliński, Kraków 2003, s. 12 –
14).

Kilku Ukraińców przez całą noc morduje „w sposób wyrafinowany”
bezbronną kobietę, polską nauczycielkę. Trudno przypuszczać,
aby  ten  „wyrafinowany  sposób”  nie  składał  się  głównie  ze
zbiorowego gwałcenia ofiary.

Są setki relacji świadków, którzy w przypadkach torturowanych
i zabijanych polskich dziewcząt używają sformułowań typu:

„zamordowana po okrutnych torturach”, „zamęczona na śmierć”.
Zwłoki dziewcząt i kobiet były często tak zmasakrowane, że
tylko można było domyślać się, iż wcześniej były gwałcone.

Zbrodniarze  ukraińscy  najczęściej,  zanim  uśmiercili  ofiarę,
stosowali  wobec  niej  kilku  wymyślnych  sposobów  tortur.
Świadkowie często pomijali masowość dokonywanych gwałtów na
dziewczętach i kobietach, ze względu na cześć ofiar. Nie jest
tak łatwo ujawniać, że matka, żona, siostra czy córka były w
potworny sposób zbiorowo gwałcone przed zamordowaniem.

Bezkarność,  przyzwolenie,  a  nawet  wręcz  zachęta,  pozwalały
wyzwalać każdą formę zboczenia, w tym pedofilię. Trudno jest
chociażby stwierdzić, czy dzieci nasadzone na kołki w płocie
były wcześniej gwałcone.

Franciszek  Sikorski  w  książce  „Iwa  zielona”  na  s.  123
wspomina: „/…/ czterdziestego drugiego roku /…/ zobaczyłem w
Kadłubiskach  pomordowanych  Polaków  w  jeszcze  bardziej
bestialski sposób /…/, na przykład, kobiecie w ciąży rozpruto
brzuch i nie narodzone jeszcze bliźniaki ułożono jedno przy
jednej piersi matki, drugie – przy drugiej; siedmioletniej
dziewczynce  wepchnięto  do  pochwy  odwrotną  stroną  sosnową
szyszkę”.

Rzeź wsi Parośli pow. Sarny z 9 lutego 1943 r. uznana została
przez historyków za początek ludobójczego szlaku OUN-UPA.



Antoni Przybysz w książce „Wspomnienia z umęczonego Wołynia”
na s. 62 pisze: „W południe Ukraińcy przyprowadzili do domu
Bronisława Stągowskiego z sąsiednich domów kilka panienek i
młodych mężatek i urządzili zabawę.

Jeden z bandytów grał na harmonii, a pozostali – trzydziestu
mężczyzn tańczyli na zmianę z tymi kobietami. Wszyscy byli
pijani i wobec panienek i mężatek zachowywali się brutalnie i
wyrażali się wulgarnie. O godzinie czternastej wyprowadzili z
domu  starszych  ludzi  i  dokonali  zbiorowego  gwałtu  na
kobietach.

Kobietom opierającym się przykładali noże do gardeł, względnie
lufy karabinów lub naganów do głów i w ten sposób zmuszali je
do uległości”.

Od 1943 roku coraz częściej ofiarą padały uprowadzane z domów
młode  dziewczęta,  z  których  większość  zaginęła  bez  śladu.
Ciała  tych  odnalezionych  były  zmasakrowane,  zwykle  miały
obcięte piersi, wyłupane oczy i rozprute brzuchy od narządów
rodnych aż po szyję.

25  lutego  1943  roku  we  wsi  Skurcze  pow.  Łuck  upowcy
zamordowali 25-letnią Zofię Szpaczek. W lutym 1943 roku we wsi
Białokrynica  pow.  Krzemieniec  23-letnią  Polkę  Annę
Monastyrską, 13 marca w osadzie Chrobrów pow. Łuck 23-letnią
Janinę Hetmańczuk.

Polskie dziewczęta były mordowane m.in. w kol. Grobelki pow.
Łuck,  w  kol.  Gruszwica  pow.  Łuck,  w  osadzie  wojskowej
Hallerówka pow. Równe, w kol. Lubomirka Stara pow. Równe (lat
20 – 25, zamordowana przez Ukraińców z Kamiennej Góry), w kol.
Łamane pow. Łuck, w kol. Kopytów pow. Równe.

16 marca 1943 roku we wsi Rudniki pow. Łuck zamordowany został
leśniczy  z  19-letnią  córką,  w  majątku  Charłupy  18-letnia
dziewczyna.

Od  marca  1943  r.  z  powierzchni  ziemi  zaczęły  znikać  całe



polskie wioski, których ludność zostawała wymordowana, dobytek
rozgrabiony zarówno przez banderowców, jak i okoliczną ludność
ukraińską, która najczęściej brała udział w zbrodni.

Po relacjach cudem ocalałych świadków można tylko domyślać się
niebywałej  tragedii,  dramatu  torturowanych  rodzin  i  ogromu
cierpienia ofiar. Istotą tego ludobójstwa było okrucieństwo
sprawców i ból bestialsko torturowanych ofiar.

Podczas  wyrzynania  polskiej  ludności  prawie  w  każdej
miejscowości zarówno na Wołyniu jak i w Małopolsce Wschodniej
dochodziło do zbiorowych gwałtów na dziewczynkach i kobietach
polskich, niezależnie od wieku.

Zbrodni  dokonywali  zarówno  „partyzanci  ukraińscy”  z  UPA  i
Służby Bezpieki OUN, jak też ukraińscy chłopi z tej samej wsi
i wiosek sąsiednich. Na ponad dwieście tysięcy zamordowanych
mamy około dwudziestu tysięcy dokładnych relacji opisujących
sposoby  torturowania  i  uśmiercania  ofiary  z  podaniem  jej
nazwiska.

Do tych wspomnień często nie chcą wracać ci, którym udało się
przeżyć.  Jest  to  wciąż  dla  nich  ogromnym  traumatycznym
przeżyciem. Trudno zresztą relacjonować oglądane z ukrycia i
przy pełnej bezradności okaleczanie, gwałcenie i uśmiercanie
swojej matki, żony, siostry czy córki. Jest to zrozumiałe, ale
daje przewagę mordercom oraz ich poplecznikom, którzy chcą
zrobić z kata ofiarę a z sadystycznych zbrodniarzy bohaterów
narodowych.

22 kwietnia 1943 r. (Wielki Czwartek) we wsi Dźwinogród pow.
Borszczów banderowcy uprowadzili do młyna 3-osobową rodzinę
polską Sypnickich.

„Tam na oczach rodziców oprawcy zgwałcili ich 17-letnią córkę
Janinę, a następnie całą trójkę zamordowali” (Komański…, s.
35).  W  Wielki  Piątek  23  kwietnia.  w  kol.  Augustów  pow.
Horochów zarąbali siekierami rodzinę młynarza liczącą 10 osób.



Zginęli:  55-letni  Jan  Romanowski,  jego  18-letni  syn
Aleksander,  16-letnia  córka  Leokadia,  13-letnia  córka
Aleksandra, 10-letnia córka Krystyna, 8-letnia córka Jadwiga,
zamężna 30-letnia córka Anna Dziadura i jej 3-letnia córka
Ewa, 80-letnia Anna Romanowska (matka Jana) oraz 17-letnia
kuzynka  Feliksa  Kicuń;  „córki  młynarza  przed  zamordowaniem
były zgwałcone”.

Żona młynarza, z pochodzenia Niemka, z ukrycia obserwowała
rzeź całej rodziny i rozpoznała 2 zabójców, a po spaleniu
młyna  uciekła  do  Włodzimierza  Wołyńskiego  (Siemaszko…,  s.
149).

W kwietniu 1943r. pomiędzy wsią Podłużne a osadą Janowa Dolina
pow.  Kostopol  Ukraińcy  zamordowali  10-letniego  Tadeusza
Gołębiowskiego, którego udusili drutem oraz 18-letnią Zofię
Bartosiewicz,  którą  zgwałcili  i  obcięli  jej  piersi
(Siemaszko…,  s.  322).

Na drodze do Łucka zamordowali 48-letniego inż. Władysława
Krzanowskiego  z  26-letnią  córką  Janiną  Krzanowską,
nauczycielką,  którą  przed  śmiercią  zgwałcili;  ciała  ofiar
wrzucili do studni.

W  kolonii  Teresin  pow.  Włodzimierz  Wołyński  w  marcu  lub
kwietniu 1943 r.: „Ukraińcy weszli do domu Brzezickich i na
oczach Jana zgwałcili jego żonę!

Potem ich powiązali i zabrali ze sobą na wóz. W tym samym
czasie, Ukraińcy z tej samej grupy, zabrali także ze sobą
Antoniego Bojko oraz jego żonę Jadwigę. Od tej chwili, wszelki
słuch po nich zaginął, jestem prawie pewien, że zostali wtedy
nieludzko zamordowani. /…/

Tymczasem niedługo później Ukraińcy z Lasu Świnarzyńskiego,
znów  przyjechali  do  naszej  wsi  i  tym  razem  zajechali  na
podwórko  rodziny  Kukułka.  Gospodarz  miał  na  imię  chyba
Stanisław lat około 45, który miał żonę lat około 42 oraz
jednego syna Antoniego lat około 18 i jedną córkę, chyba miała



na imię Zosia, lat około 23.

Po odjeździe banderowców, po naszej kolonii rozpoczęto sobie
opowiadać, co stało się z rodziną Kukułków. Ludzie mówili tak:

„Banderowcy weszli do domu rodziny Kukułka, zgwałcili Zosię, a
potem wszystkich zabrali ze sobą do lasu. Od tej pory wszelki
słuch  po  nich  zaginął.  Pewnie  ich  w  lesie  bandziory
pomordowali.”  (Eugeniusz  Świstowski;
w:  www.stankiewicze.com/ludobojstwo.pl  wspomnienia  spisane
przez Sławomira Rocha).

„Około 12 V 1943 r. sotnia bulbowców otoczyła zamieszkaną
przez Polaków kolonię Wielka Hłusza, leżącą około 25 km na
północ od Kamienia Koszyrskiego.

Mieszkańców, w liczbie 15 osób dorosłych i kilkoro dzieci,
zgromadzono w zabudowaniach Pileckiego i Łukaszewicza, po czym
w  obecności  sterroryzowanych  mężczyzn  zgwałcono  wszystkie
niewiasty,  a  następnie  wszystkim  nie  wyłączając  dzieci,
wyłupano oczy, obcięto języki, kobietom piersi, a mężczyznom
genitalia, po czym zabudowania wraz ze znajdującymi się w
środku  okaleczonymi  spalono”  (Janusz  Niewolański:  „W
poszukiwaniu zagubionych „Żurawi Ibykusa”; w: Kresowy Serwis
Informacyjny nr 7 / 2013).

Nocą z 14 na 15 maja we wsi Kundziwoda pow. Dubno upowcy oraz
Ukraińcy  z  sąsiednich  wsi  obrabowali  i  spalili  większość
polskich zagród oraz zamordowali co najmniej 15 Polaków, w tym
60-letnią wdowę Samoszyńską i jej dwie córki lat 21 i 22 po
wielokrotnym zgwałceniu (Siemaszko…, s. 56).

W  maju  1943  r.  w  kol.  Stryłki  pow.  Równe  upowcy  w  nocy
dokonali rzezi ludności polskiej. „Ofiary były mordowane w
bestialski sposób: mężczyźni mieli odcięte genitalia, kobietom
powpychano  między  wnętrzności  butelki  i  kamienie,  odcinano
palce,  języki,  nosy,  wbijano  kołki  w  szyje  i  głowy”
(Siemaszko…,  s.  726).

http://www.stankiewicze.com/ludobojstwo.pl


2  czerwca  we  wsi  Hurby  pow.  Zdołbunów  upowcy  oraz  chłopi
ukraińscy z sąsiednich wsi otoczyli wieś i ze szczególnym
okrucieństwem dokonali rzezi około 250 Polaków.

„Na 3 dzień (5 czerwca 1943 r.) po dokonaniu morderstwa przez
Ukraińców byłem w tej wsi. /…/ Doszliśmy na miejsce: widok
okropny, wieś częściowo spalona, bardzo dużo pomordowanych w
najokropniejszy sposób, kobiety w pozycjach, które wskazywały,
że gwałcono je przed zamordowaniem.

/…/ Nie wszystko widziałem – wieś była rozległa, nie udało się
wszystkich  przykryć  ziemią,  brak  było  łopat,  wszystko
zrabowane”  (Jan  Filarowski;  w:  Siemaszko…..,  s.  1243).

18  czerwca  we  wsi  Jarosławicze  pow.  Dubno  wymordowali  co
najmniej  52  Polaków.  M.in.:  18-letnią  Stasię  Jachimek
„ukraińscy powstańcy” kilkakrotnie zgwałcili, przywiązali nagą
sznurem za nogi do belki i zanurzyli głową w dół w studni.

18-letnią Lusię i 30-letnią Jadwigę Przewłockie przed śmiercią
brutalnie wielokrotnie gwałcili na oczach kilku osób (w tym
rodziców)  czekających  na  śmierć  (Siemaszko…,  s.  65;  oraz
Mieczysław  Jankowski:  Zapomnieć  nie  mogę;  w:  „Świadkowie
mówią”, s. 10).

20  czerwca  w  kol.  Dąbrowa  pow.  Łuck  zamordowali  Anielę
Rudnicką z 3 dzieci oraz 17-letnią Wandę Stępień po dokonaniu
zbiorowego gwałtu (Siemaszko…, s. 568).

W  osadzie  Szklińskie  Budki  pow.  Łuck  zakłuli  nożami  40-
letniego Wacława Podobińskiego, jego 38-letnią ciężarną żonę
Zofię oraz uprowadzili ich 17-letnią córkę Alicję, po której
ślad zaginął.

23 czerwca w kol. Andrzejówka pow. Łuck Ukraińcy z kolonii
Krasny Sad zamordowali 10 Polaków, w tym 23-letnią Jadwigę
Chmielewską, którą uprowadzili do lasu i tam przed śmiercią
zgwałcili.



29 czerwca w kol. Fundum pow. Włodzimierz Wołyński upowcy
poszukiwali młodych Polek. Postrzelili Feliksa Bulikowskiego i
wrzucili do studni oraz ciężko pobili matkę i syna, bo nie
chcieli zdradzić miejsca ukrycia córek (sióstr).

Następnie  napadli  na  rodzinę  Styczyńskich  i  pobili  ciężko
rodziców także poszukując ich córek. W czerwcu 1943 r. w kol.
Budki Kudrańskie pow. Kostopol dokonali rabunków w polskich
gospodarstwach oraz zgwałcili kilka nastoletnich dziewcząt.

Jest  to  jeden  z  4  znanych  przypadków  w  historii  tego
ludobójstwa, gdy gwałty nie zakończyły się śmiercią ofiar.

Koło wsi Chwojanka pow. Kostopol w pobliskim lesie zamęczyli
na śmierć siostry Dąbrowskie, 19-letnią Władysławę i 21-letnią
Genowefę, mieszkanki kol. Borek Kuty.

W kol. Grabina pow. Łuck postrzelili 15-letnią Polkę Helenę
Karczewską,  następnie  zgwałcili  ją  i  dobili  strzałem  w
podbródek;  świadkiem  był  ojciec  ukryty  nieopodal  w  lesie
(Siemaszko…, s. 568).

We wsi Hać pow. Łuck zamordowali młodą dziewczynę, Kalabińską,
nad którą znęcali się w okrutny sposób. W czerwcu 1943 r.
majątku Woronów pow. Sarny upowcy obrabowali i spalili majątek
oraz zamordowali nie ustaloną liczbę Polaków, natomiast 30 z
nich zbiorowo zgwałciło córkę zarządcy majątku (Siemaszko….,
s. 722).

W kol. Zahadka pow. Włodzimierz Wołyński miejscowy Ukrainiec
podjął się doprowadzenia do Włodzimierza młodej Polki Reginy
Garczyńskiej, która odwiedziła rodzinę i wiozła z powrotem
żywność. W okolicach wsi Mohylno wydał ją w ręce upowców,
którzy  przywiązali  ją  rozebraną  do  drzewa  i  gwałcili.
Równocześnie rozpalili ognisko i następnie wkładali ofierze w
narządy rodne rozpalone żelazo (Siemaszko…., s. 949, 959).

We  wsi  Zastawie  (Katarzynówka)  pow.  Horochów  upowcy
uprowadzili do lasu 22-letnią Henrykę Tomal, gdzie przez 3 dni



wielokrotnie  ją  gwałcili,  potem  zamordowali  i  wrzucili  do
suchej studni w lesie (Siemaszko…, s. 136).

To wszystko działo się jeszcze przed 11 lipcem 1943 roku,
dniem  nazwanym  „Krwawą  Niedzielą”  ,  czyli  przed  apogeum
ludobójstwa  na  Wołyniu.  Potem  nadeszły  rzeczy  tak
przerażające,  że  podczas  słuchania  o  nich  „siwiały  młode
dziewczęta”.  

Przykładem takiego bestialstwa jest zagłada wsi Władysławówka
pow. Włodzimierz Wołyński. Przebieg tej zbrodni znany jest
dzięki Ukraińcowi, który zrelacjonował ją swojemu polskiemu
sąsiadowi.

Pod  koniec  sierpnia  1943  roku  z  Władysławówki  przybiegł
zakrwawiony mężczyzna krzycząc, że Ukraińcy mordują w tej wsi
Polaków. Świadek, W. Malinowski ukrył się ze swoją rodziną w
lesie.

Pomagał im sąsiad, Ukrainiec Józef Pawluk. Poszedł on do wsi
sprawdzić, co się dzieje. Wrócił po około 3 godzinach i zdał
relację.

„Prowidnyk  ich  powiedział,  że  taka  rzeź  jednocześnie  jest
przeprowadzana, odbywa się na całej Ukrainie, że jest nakaz
wybicia  wszystkich  Lachiw  –  żeby  nikt  nie  pozostał  –
komunistów  i  Żydów  też.

Powiedział  (Józef  Pawluk  –  przyp.  S.Ż.),  że  we  wsi
Władysławówce wybili wszystkich, 40 rodzin – ogółem około 250
osób, leżą martwi, trupy.

Zapytany, jak to się stało, opowiedział, że rano napadli na
kolonię,  50-ciu  Ukraińców  –  UPA,  uzbrojonych,  otoczyło  i
„zdobyło”  wieś,  podczas  “zdobywania”  wsi  zastrzelili  kilku
Polaków, którzy uciekali.

Pozostali bezbronni i sterroryzowani zostali oddani Ukraińcom,
którzy oczekiwali w rejonie wsi przed jej „zdobyciem”.



Była to zbieranina ludzi bez broni palnej, ze 150 osób, między
nimi były kobiety – wszyscy posiadali kosy, sierpy, siekiery,
widły, noże, cepy, szpadle, grabie, kłonice, orczyki i inne
narzędzia stosowane w rolnictwie.

Tak na znak dany przez uzbrojonych Ukraińców, rzucili się na
Polaków.  Rozpoczęła  się  straszna  rzeź,  w  tym  zamieszaniu
pobili i swoich.

O tym opowiedział mi ojciec – mówił Pawluk, a sam widziałem
koniec  tego  mordu  –  najgorzej  znęcali  się  nad  ostatnimi
Polakami – rozszarpywali ludzi, ciągnęli za ręce i nogi, a
inni ręce te odżynali nożami, przebijali widłami, ćwiartowali
siekierami, wieszali żywych i już zabitych, rozcinali kosami,
wydłubywali oczy, obcinali uszy, nos, języki, piersi kobiet i
tak ofiary puszczali. Inni łapali je i dalej męczyli, aż do
zabicia.

Przy końcu ofiara była otoczona grupą ryzunów – widziałem, jak
jeszcze żyjącym ludziom rozpruwano brzuchy, wyciągano rękami
wnętrzności – ciągnęli kiszki, a inni ofiarę trzymali; jak
gwałcili kobiety, a później je zabijali, wbijali na kołki,
stawiali żywe kobiety do góry nogami i siekierą rozcinali na
dwie połowy, topili w studniach.

Powiedział Pawluk, że nigdy w życiu nie widział i nie słyszał
o takiej rzezi, i nikt, kto tego nie widział, nigdy w to nie
uwierzy, że jego pobratymcy tego dokonali. (…) Po wybiciu
ofiar wszyscy rzucili się na dobytek – rabowali wszystko,
nawet jedni drugim zabierali, były bratobójcze bójki (…).

Nie mogłem patrzeć się na dzieci z roztrzaskanymi głowami i
mózgiem na ścianach, wszędzie trupy zmasakrowane, krew – aż
czerwono..”. (Siemaszko…, s. 1236 – 1237).

W podobny sposób jak Władysławówka, zarówno na Wołyniu jak i w
Małopolsce Wschodniej zagładzie uległo kilkaset wsi polskich.
W Augustowie ocalał świadek Kajetan Cis, ukryty w kopie zboża.
Widział nieudaną próbę ucieczki rodziny Malinowskich liczącej



7 osób: rodziców, teściową i dzieci lat: 2. 3, 4 i 5.

„Rozjuszona  banda,  jeszcze  okrwawiona  i  rozgrzana  we
Władysławówce  –  widłami,  siekierami,  sierpami  i  kosami  –
zabijała, maltretowała tę rodzinę; kobiety, żonę Malinowskiego
i teściową, rozebrali do naga i gwałcili – chyba gwałcili już
nieżywe kobiety, bo leżały bez ruchu i co raz jakiś rezun
kładł się na nie, były całe we krwi.

Żywe dzieci podnosili na widłach do góry – straszny krzyk (…).
Kilku rezunów poznałem – mieszkali w przyległych wioskach,
sąsiedzi” (Siemaszko…, , s. 1237).

We wsi Woronczyn pow. Horochów 15 lipca 1943 r.: „Kiedy my,
przestraszeni  siedzieliśmy  w  życie,  we  wsi  rozpętało  się
piekło. /…/ Siedzieliśmy skuleni, aż tu nagle słychać rozmowę.

Powolutku  podniosłam  głowę.  Zobaczyłam  białego  konia,  na
którym  siedział  Ukrainiec.  Przez  pierś  miał  przewieszony
karabin. Prowadził przywiązaną do siodła kobietę (podkr. –
S.Ż.).

Była to nasza sąsiadka Krzeszczykowa” (Stanisława Jędrzejczak;
w: Biuletyn Informacyjny 27 Dywizji Wołyńskiej AK, nr 1 z 2000
r.).  Losu  uprowadzonej  „w  jasyr”  polskiej  kobiety  można
domyśleć się, był gorszy od branek tatarskich, a działo się to
w połowie XX wieku.

25 lipca 1943 r. we wsi Gnojno pow. Włodzimierz „ukraińscy
partyzanci”  zamordowali  37-letnią  Polkę  z  kol.  Mikołajówka
oraz jej sześcioro dzieci, a w dwa dni później Feliksę Dolecką
ze wsi Swojczów.

Z posterunku policji ukraińskiej w Gnojnie przyjechało do domu
Felicji  w  Swojczowie,  dwóch  znanych  jej  ukraińskich
policjantów.  Powiedzieli  do  Felicji  tak:

“Zbieraj się odwieziem cię do Włodzimierza Wołyńskiego, bo
tutaj Ukraińcy cię zabiją!” Ona już w tym czasie wiedziała o



tragedii jaka wydarzyła się niedawno w polskim Dominopolu.

Zaufała  Ukraińcom,  zebrała  pospiesznie  swoje  rzeczy  do
walizek,  wsiadła  z  nimi  na  furmankę  i  odjechali.  Zamiast
jednak  do  Włodzimierza  Wołyńskiego  pojechali  w  trójkę  na
posterunek policji ukraińskiej w Gnojnie.

Tam ją gwałcili, a w końcu zaciosali kołka i wbili jej ten pal
w błonę poślizgową. Tak wbili ją na pal, zupełnie jak za
okrutnych  czasów  ich  bohatera  narodowego  Bohdana
Chmielnickiego”  (Antonina  i  Kazimierz
Sidorowicz  www.stankiewicze.com/ludobojstwo.pl  ).

W lipcu 1943 r. we wsi Niewirków pow. Równe podczas nocnego
mordowania ludności polskiej upowcy w jednym domu zgwałcili
dwie Polki: 20-letnią Hicewicz i 25-letnią Marię Błachowicz, a
następnie zakłuli je, natomiast „tylko” śmiertelnie pokłuli
ich matki.

W drugim domu to samo spotkało kolejne dwie Polki. We wsi
Ozierany pow. Kowel zamordowali: siostry lat 18 – 20, chłopca
lat 21 oraz Anielę Świder z mężem i dzieckiem, którą zgwałcili
i przypiekali rozpalonym żelazem.

8 sierpnia 1943 r. w kol. Kadyszcze pow. Łuck dwie Polki,
siostry  mające  po  17  –  18  lat,  idące  do  kościoła,  po
zgwałceniu  zostały  bestialsko  zamordowane  przez  kilkunastu
chłopów ukraińskich.

15  sierpnia  1043  r.  (święto  Wniebowzięcia  NMP)  w  kol.
Ludmiłpol  pow.  Włodzimierz  Wołyński  bestialsko  zamordowali
siostry  lat  18  i  20  uciekające  furmanką  ze  wsi  Turia  do
Włodzimierza Wołyńskiego – Jadwigę i Stanisławę Zymon.

28 sierpnia we wsi Beresk pow. Horochów zamordowali 3-osobową
rodzinę polską kowala: 60-letniego Grzegorza Paluszyńskiego,
jego  60-letnią  żonę  Aleksandrę  oraz  20-letnią  córkę
Stanisławę,  którą  przed  śmiercią  zgwałcili.

http://www.stankiewicze.com/ludobojstwo.pl


29 sierpnia w kol. Czmykos pow. Luboml upowcy razem z chłopami
ukraińskimi  z  okolicznych  wsi  Czmykos,  Sztuń,  Radziechów,
Olesk i Wydźgów wymordowali około 200 Polaków.

Napadem  kierował  sotnik  Pokrowśkyj,  syn  duchownego
prawosławnego  ze  wsi  Sztuń.

Grupę  dziewcząt  i  kobiet  spędzono  do  szkoły,  gdzie  po
zgwałceniu  i  zmaltretowaniu,  zwłoki  wrzucono  do  szkolnej
ubikacji.

30 sierpnia we wsi Myślina pow. Kowel upowcy z okolicznych
wsi,  powracając  z  rzezi  ludności  polskiej  w  Rudnikach,
zgwałcili 16-letnią Leokadię Czarny i spalili ją żywcem razem
z 18-letnim bratem oraz 5-osobową rodziną Myślińskich.

31  sierpnia  w  kol.  Fiodorpol  pow.  Włodzimierz  Wołyński
zamordowali 69 Polaków; 20-letnią Genowefę Bałakowską oraz jej
22-letnią  koleżankę  o  nazwisku  Jączek  najpierw  zgwałcili,
następnie przywiązali nagie do krzeseł, wydłubali im oczy i
poderżnęli skórę wokół szyi.

W kol. Mikołajówka pow. Włodzimierz Wołyński zamordowali co
najmniej  31  Polaków.  Rozalia  Noworolska,  lat  20,  ponieważ
broniła się przed gwałtem została zakopana żywcem w ziemi,
zamordowali także jej 16-letnią siostrę Annę.

Podczas żniw w 1943 roku we wsi Wesołówka pow. Kowel upowcy
przez 2 tygodnie torturowali Bronisławę Wesołowską.

„Ze wsi Dubiszcze w sierpniu 1943 r. do leśniczówki ordynacji
radziwiłłowskiej – Grobelki oddalonej ok. 1 km od Kolonii
Grobelki przyszło około 30 Ukraińców niby po wypłatę. Otoczyli
budynek.  Za  pomocą  siekier  zamordowali  rodzinę  leśniczego
Władysława Krepskiego, przy czym siostrę jego, ciężarną Janinę
Krepską – Rodak znaleźli ukrytą w pasiece, najpierw zgwałcili,
następnie  obcięli  piersi  i  przybili  do  drzwi  stajni
(www.dziennik.pl  forum  dyskusyjne,
6.02.2009 http://www.panorama.media.pl/ (Panorama leszczyńska)

http://www.dziennik.pl/
http://www.panorama.media.pl/


17 września 1943 r. we wsi i majątku Zabłoćce oraz we wsi
Żdżary  Duże  pow.  Włodzimierz  Wołyński  upowcy  i  miejscowi
chłopi  ukraińscy  wymordowali  wszystkich  Polaków  z  rodzin
polsko-ukraińskich.

Mężczyzn, kobiety i dzieci mordowali na miejscu, dziewczęta w
lesie po zgwałceniu – razem 116 osób.   Jesienią 1943 r. w
osadzie  Łabędzianka  pow.  Dubno  zamordowali  po  torturach
rodzinę gajowego Midura; jego żonę z dziećmi, w tym 12-letnią
córkę, którą przed śmiercią zgwałcili.

W listopadzie we wsi Krzywcza Górna pow. Borszczów uprowadzili
z domów i zamordowali w pobliskim lesie 5 Polaków, w tym 18-
letnią Julię Kamińską i 21-letnią Marię Kamińską. Odnalezione
zwłoki  miały  ślady  tortur,  liczne  rany  kłute,  powyrywane
paznokcie, poparzone ciała ogniem, obcięte piersi u kobiet,
które przed torturami były gwałcone (Komański…, s. 44).

W Wigilię 1943 roku we wsi Kotłów pow. Złoczów zamordowali 7
rodzin  polskich  podczas  wieczerzy  wigilijnej.  „Tam  były
pomordowane  młode  dziewczęta  i  jakże  okrutnie…  jedną
powieszono  za  włosy  na  drzwiach  i  rozpruto  jej  brzuch,  a
drugiej z kolei ręce przybito gwoździami do stołu, a stopy –
do podłogi.

Albo  ten  maleńki  chłopczyk…  powieszony  za  genitalia  na
klamce…” (Sikorski…, s. 189 – 190 i 202). We wsi Załoźce pow.
Zborów:  „1943  rok  ,  przedmieścia  malej  kresowej  mieściny
Zalosce , b. woj. tarnopolskie.

Kilku członków Ukraińskiej Powstańczej Armii wkracza do małego
gospodarstwa, mordują (walczą) stryja mojej śp. Babci, jego
żonę, ich 3 – miesięczne dziecko, dwie córki w wieku 14 i 15
zostają  zgwałcone  i  pocięte  nożami,  moja  Babcia  obserwuje
wszystko ukryta w drewutni (lat 11), potem bohaterowie UPA
podejmują heroiczna walkę z żywym inwentarzem, który biorą do
niewoli.

Tak  UPA  walczyła  …”  (Lancaster,  26  grudzień  2012;



w:  http://forum.historia.org.pl/topic/8955-ukrainska-powstancz
a-armia-upa/page__st__15

17 stycznia 1944 r. we wsi Suchowola pow. Brody banderowcy
obrabowali i spalili gospodarstwa polskie oraz zamordowali 48
Polaków.  „Stefania  Molińska,  bardzo  ładna  dziewczyna,
wyjechała  do  Brodów,  ale  tego  dnia  przyjechała  do  domu  w
Zalesiu, aby zabrać trochę rzeczy.

Była  gorącą  patriotką  i  nieraz  starła  się  z  ukraińskimi
nacjonalistami, którzy ja sobie dobrze zapamiętali. Tego dnia
banderowcy złapali ją, zabrali do lasu, tam bili, w końcu
odcięli jej ręce, wyrwali język i zakopali żywcem w ziemi.

W  takim  stanie,  w  cierpieniu,  powoli  umierała”  (Cz.  A.
Świętojański i A. Wiśniewski, w: Komański…s. 601).

„Od Antoniego Morawskiego dowiedział się, że banderowcy byli
bardzo okrutni. Wrzucali do płonących zabudowań żywych ludzi,
innym  podrzynali  gardła,  a  jego  siostrę  Stefanię  Molińską
przed zamordowaniem zgwałcili, wyrwali język, odrąbali ręce, a
potem do połowy zakopali w ziemi” (Edward Gross; w: Komański…,
s. 562).

Nocą z 19 na 20 stycznia 1944 r. we wsi Madziarki pow. Sokal
upowcy zamordowali 8 Polaków, w tym 20-letnią Julię Bałajewicz
oraz 14-letnią Eugenię Teterę.

„Kazik poszedł na strych, Julka schowała się w skrzyni. Kazika
dopadli pierwszego. Dostał kulą rozrywającą i spadł z dachu.
Julkę wyciągnęli ze skrzyni i zgwałcili.

Opowiadała macocha, że prosiła: „panowie zrobiliście coście
chcieli, darujcie życie”. Padł strzał” (Michał Bałajewicz; w:
Siekierka…, s. 1035; lwowskie).

„W poprzek łóżka leżała w krótszej koszuli (nakryta chustką
przez Marczewską) Gienia siostra lat 14. Twarz nienaruszona.
Pościel na łóżku obłocona. Zgwałcono ją przed śmiercią.

http://forum.historia.org.pl/topic/8955-ukrainska-powstancza-armia-upa/page__st__15
http://forum.historia.org.pl/topic/8955-ukrainska-powstancza-armia-upa/page__st__15


Śmiertelna kula weszła w szyję i wyszła wierzchem głowy. Tak
jakby na leżącą położono karabin i oddano strzał” (Józefa
Paszkowska z d. Tetera; w: Siekierka…, s. 1069; lwowskie).

W lutym 1944 r. we wsi Majdan pow. Kopyczyńce „zamordowano
Marysię  Pełechatą,  lat  24,  córkę  Anny  i  Mikołaja.  Szła  z
koleżanką Marysią Dżumyk do Cortkowa.

Na drodze niedaleko starej leśniczówki, wyszło do nich kilku
ukraińskich  rezunów  i  zaprowadzili  obie  na  Korczakową,  do
„domu katowni” mieszczącego się w polskiej zagrodzie Marii i
Franciszka Czarneckich.

/…/ Kiedy przyprowadzono obie dziewczyny do jej domu, Marysię
Dżumyk  banderowcy  zwolnili,  bo  jej  matka  była  Ukrainką  z
Tudorowa, natomiast Marysię Pełechatą zatrzymano.

Kilku pijanych banderowców najpierw ją zgwałciło, a następnie
torturowali ją, m.in. ucięli jej język, potem obie piersi i
będącą w agonii dziewczynę za włosy zaciągnęli do pobliskiego
głębokiego rowu i tam dobili” (Józef Ciemny; w: Komański…, s.
745 – 746).

We wsi Stawki Kraśnieńskie pow. Skałat zamordowali 3-osobową
rodzinę  polską,  w  tym  19-letnią  córkę  Janinę  Karpińską
uprowadzili  do  lasu,  zborowo  zgwałcili  i  z  otwartą  raną
brzucha wrzucili do suchej leśnej studni, gdzie konała przez
kilka dni.

7 i 8 marca 1944 roku we wsi Jamy pow. Lubartów, Ukraińcy na
służbie niemieckiej zatrzymali się na kwaterach we wsi. Po
posiłku z alkoholem wypędzili mężczyzn i napastowali kobiety i
dziewczęta. Na drugi dzień zaczęli palić i mordować Polaków:

„Małe dzieci chwytali za nogi i żywcem wrzucali w płomienie.
Kobiety i dziewczęta były najpierw gwałcone, zabijane, a ich
zwłoki  wrzucane  do  ognia”.  Zamordowali  około  200  Polaków
(Jastrzębski…, s. 161, lubelskie).



W połowie marca 1944 r. w miasteczku Gołogóry pow. Złoczów
banderowcy  złapali  młodą  nauczycielkę,  łączniczkę  AK  Lusię
Szczerską, która zbierała pieniądze na wykupienie z więzienia
we  Lwowie  księdza  Antoniego  Kamińskiego,  aresztowanego  po
fałszywym zarzucie przez policje ukraińską.

„Została ona przywiązana drutem do drzewa, rozebrano ja do
naga, miała wydłubane oczy, obcięty język, oskalpowaną głowę,
ze skórą ściągniętą do tyłu, odcięto jej też piersi, a zdarte
kawałki skóry z całego ciała położono na ziemi, przed wiszącym
ciałem. Był to widok przerażający, pokazujący do czego zdolny
jest ukraiński faszysta” (Tadeusz Urbański; w: Komański…, s.
980).

„17 marca 1944 roku (we wsi Staje pow. Rawa Ruska – przyp.
S.Ż.) liczna grupa wyrostków ukraińskich, w wieku od 15 do 18
lat  napadła  na  polskie  zagrody  i  wymordowała  wszystkich
napotkanych Polaków.

Zginęli wtedy: /…/ Maria Legażyńska (20 lat), wyprowadzona z
domu,  zgwałcona  przez  kilku  napastników,  następnie
zamordowana,  a  zwłoki  położone  zostały  pod  stodołą”
(Aleksander Kijanowski; w: Siekierka…, s. 796; lwowskie).

25 marca w tej wsi upowcy spalili część zabudowań i kościół
oraz zamordowali ponad 40 Polaków, w tym kobietę zbiorowo
zgwałcili i dwóch Ukraińców o nazwisku Skopij zarąbało ją
siekierami.

W  marcu  1944  roku  we  wsi  Bruckenthal  pow.  Rawa  Ruska
policjanci ukraińscy przebrani w mundury niemieckie, upowcy
oraz chłopi ukraińscy z okolicznych wsi wymordowali 230 osób.

Około 100 osób spalili w kościele. „W sukurs umundurowanym
bandytom  przyszły  liczne  zastępy  mołojców  z  Domaszkowa,
Sałaszy i Chlewczan. Ci byli uzbrojeni w widły, siekiery i
noże.

Zaczęły  płonąć  pierwsze  domy.  Wśród  zabudowań  uwijali  się



podpalacze i gromady chłopów ukraińskich, grabiąc co się tylko
dało. Ulicami, w stronę kościoła, szły tłumy ludzi, otoczone i
popędzane przez gromadę żądnych krwi bandytów.

Inni buszowali po piwnicach i strychach wywlekając stamtąd
ukrytych mieszkańców, pastwiąc się nad nimi i gwałcąc kobiety
i dziewczęta. /…/

Zabijano więc w płonących domach, na podwórzach i ulicach,
zarzynano  dzieci  i  kobiety”  (ks.  Michał  Danowski;  w:
Siekierka…,  s.  780  –  790;  lwowskie).

W  marcu  1944  r.  między  wsią  Modryń  a  kol.  Sahryń  pow.
Hrubieszów  znaleziono  zwłoki  nagiej  14-letniej  dziewczynki
polskiej, wbitej na pal, pochodzącej z Sahrynia (Jastrzębski…,
s. 115, lubelskie).

We wsi Perehińsko pow. Dolina uprowadzili do bunkra 25-letnią
Eugenię Czanerlę i jej przyrodnią siostrę 19-letnią Józefę
Raczyńską.  Tam  je  trzymali  przez  kilka  dni  i  gwałcili,  a
następnie zamordowali.

„Pewnego  dnia  do  Alojzego  Czanerle  przyjechał  znajomy
Ukrainiec z Perehińska, który powiedział, że Eugenia Czanerle
z córką Martą i Józefą Raczyńską zostały uprowadzone z domu i
trzymane w bunkrze, tam gwałcone i grozi im śmierć.

Ta wiadomość się sprawdziła, obie kobiety z dzieckiem nigdy do
domu  nie  powróciły.  Zostały  zamordowane”  (Maria  Bolesława
Gurska.; w; Siekierka…, s. 60 – 61 oraz podpis pod fotografią
na s. 105; stanisławowskie).

We  wsi  Zawałów  pow.  Podhajce  upowcy  uprowadzili  z  drogi,
zgwałcili  i  zamordowali  dwie  dziewczyny  polskie:  17-letnią
Lidię Kordas i 20-letnią Julię Niemiec. We wsi Zielencze pow.
Trembowla kilku „partyzantów ukraińskich” usiłowało uprowadzić
z domu młodą Polkę, ale wobec jej oporu i oporu matki, pobili
matkę  a  jej  16-letnią  córkę  Genowefę  Malarczyk  zakłuli
bagnetami.



Nocą z 1 na 2 kwietnia 1944 r. we wsi Dołha Wojniłowska pow.
Kałusz upowcy zamordowali co najmniej 95 Polaków, w tym na
plebani spalili 38 Polaków (kilka rodzin) razem z ks. Błażejem
Czubą.

„Jadwiga Marek i jej córka Iśka zostały w kilka dni potem
również  zamordowane,  a  przed  śmiercią  zbiorowo  zgwałcone
(Emilia Cytkowicz; w: Siekierka…, s. 193; stanisławowskie).

We wsi Zady pow. Drohobycz bojówkarze OUN spalili wszystkie 52
gospodarstwa polskie, szkołę, urząd wiejski i zamordowali 35
Polaków, oraz „nieznana liczba mężczyzn spaliła się w ogniu”
(Motyka…. s. 387; Ukraińska partyzantka).

„Druga część tragedii rozegrała się z Marią Badecką i jej
synkiem. Przyszli banderowcy i oboje zabrali. Zgwałcili ją,
obcięli piersi i zastrzelili, a dziecko przywiązali do dwóch
ugiętych drzew, które prostując się, rozerwały je.

Scenę  tę  oglądał  z  ukrycia  parobek”  (Jadwiga  Badecka;  w:
Siekierka…, s. 188. lwowskie).

Mord miał miejsce we wsi Łąka pow. Sambor, dokąd uciekła z
synem z przysiółka Zady po rzezi 10/11 kwietnia 1944 r. 7
kwietnia  1944  r.  we  wsi  Salówka  pow.  Czortków  esesmani
ukraińscy  z  SS  „Galizien’  zgwałcili  i  zamordowali  Marię
Górską, żonę podoficera WP.

12 kwietnia 1944 r. we wsi Hucisko pow. Bóbrka upowcy oraz
chłopi ukraińscy ze wsi okolicznych za pomocą siekier, kos,
wideł, noży i innych narzędzi dokonali rzezi 118 Polaków.

Szlak „bohaterskich” oprawców UPA był znaczony gęsto usłanymi
trupami niewinnych dzieci, starców, kobiet i mężczyzn.

A  oto  dalsze  ofiary  „Samostijnej  Ukrainy”  w  wydaniu
banderowskiej  idei  OUN-UPA:

/…/ – Jadwiga Błaszczyszyn, mężatka, matka małego dziecka,
została przez kilku banderowców zgwałcona i zamordowana /…/



–  Karolina  Bożykowska,  córka  Grzegorza,  jedna  z
najładniejszych dziewcząt we wsi, 26 lat, zgwałcona i zakłuta
nożami”.

Zofia Gryglewicz z córką Michaliną, mieszkające na stałe w
Bóbrce, przyszły w odwiedziny do męża i ojca, członka AK,
ukrywającego  się  w  Hucisku.  W  drodze  powrotnej  do  Bóbrki
zostały zatrzymane przez banderowców, zgwałcone i zamordowane
(Jan Buczkowski; w: Siekierka…, s. 19, 36 – 38; lwowskie).

10 i 13 kwietnia 1944 r. w mieście Kuty pow. Kosów Huculski
upowcy wymordowali ponad 200 Polaków i Ormian. „W tym samym
miesiącu w bestialski sposób zastała zamordowana cała rodzina
naszego ojca. Jego brat Michał Chrzanowski z żoną Eugenią,
oboje po 58 lat, dwóch synów: Tadeusz, lat 16 i Walenty, lat
11, oraz dwie córki: Wanda, lat 15 i Halina, lat 18, którą
uprowadzono do lasu i po zbiorowym gwałcie zamordowano. Jej
zwłoki znaleziono po kilku dniach powieszone na drzewie na
skraju lasu” (Klara Augustynkiewica; w: Siekierka…, s. 319;
stanisławowskie).

W kwietniu 1944 r. we wsi Lipowiec pow. Lubaczów 6 Polaków, w
tym 4-osobową rodzinę Hawryszkiewiczów z 2 dzieci, z których
19-letnią córkę Stanisławę przed zamordowaniem zgwałcili.

W  czerwcową  niedzielę  1944  roku  we  wsi  Germakówka  pow.
Borszczów  pięć  młodych  dziewcząt  wybrało  się  na  stację
kolejową pożegnać chłopców, którzy odjechać mieli do Wojska
Polskiego.  Były  to:  15-letnia  Janina  Bilińska,  15-letnia
Stanisława  Hygier,  15-letnia  Paulina  Piaseczna,  17-letnia
siostra Stanisławy Hygier, 18-letnia Zofia Diaczyn.

„Nagle pojawiła się grupa wyrostków ukraińskich. Był wśród
nich Dmytro Husak, znałem go ze szkoły. Podeszli do dziewcząt,
wzięli je pod ramiona i poprowadzili w głąb wioski. Po tym
wydarzeniu  nikt  już  tych  dziewcząt  nie  widział  i  nie
znaleziono  ich  ciał”.

Po wielu latach Ukrainka Nastia Burdajna, która była we wsi



staniczną, opowiedziała o losie tych dziewcząt.

„Otóż zaprowadzono je do lasu i tam były gwałcone przez kilka
dni, następnie spuszczono z nich krew i wbito kołki drewniane
w narządy rodne. Pogrzebano je w okopach pod lasem na Glince”
(Stanisław Leszczyński; w: Komański…, s. 543).

18 sierpnia 1944 r. we wsi Pałanykie pow. Rudki zamordowali
19-letnią  Weronikę  Suchocką.  „Została  we  wsi  Pałaniki
zatrzymana przez banderowców, którzy zrobili z niej widowisko
makabryczne. Rozebrali do naga, wycięli język, posadzili na
wozie przystrojonym zielonymi gałęziami i wozili po wsi jako
symbol konającej Polski.

To widowisko trwało przez pół dnia aż do zmroku. Pod wieczór
dziewczynę zawieziono na tzw. okopisku, gdzie grzebano padłe
zwierzęta, tam wykopano dół, do którego włożono ją w pozycji
stojącej aż po szyję i tak konała w męczarniach przez kilka
godzin” (Tadeusz Pańczyszyn; w: Siekierka…, s. 872).

”Podczas dnia, w sierpniu 1944 r., zabrano ze szkoły Marię
Myczkowską – nauczycielkę, która pracowała we wsi Zalesie.
Przyprowadzono ja do domu jej ciotki, u której mieszkała.
Mordercy zamknęli się z nią w pokoju, kolejno gwałcili ją i
bili.

Po  kilku  godzinach  wyprowadzili  ją  z  domu,  a  właściwie
wyciągnęli, bo jak zeznają świadkowie, nie mogła już iść sama.
Tak  trwało  przez  dwa  dni.  Na  trzeci  lub  czwarty  dzień
znaleziono  jej  zwłoki  na  brzegu  Zbrucza.  Jej  ciało  było
zmasakrowane, ręce i nogi związane drutem kolczastym” (Danuta
Kosowska; w: Komański…, s. 535).

We wsi Polanka pow. Lwów „partyzanci ukraińscy” zamordowali 3-
osobową rodzinę polską: chorego ojca zamordowali w domu, do
lasu uprowadzili 1-rocznego syna i 17-letnią córkę.

„ Dwa dni po napadzie banderowców, NKWD odnalazło w lesie
ciało Natalki i jej braciszka. Natalka miała rozcięty brzuch,



do którego był włożony martwy chłopczyk” (Tadeusz Caliński –
Cały; w: Siekierka…, s. 637 – 638; lwowskie).

29 września 1944 r. we wsi Jamelna pow. Gródek Jagielloński
podczas trzeciego napadu upowcy spalili polskie gospodarstwa i
wymordowali 74 Polaków.

„U rodziny Polichtów – Józefa (70 lat) i jego żony Wiktorii
(60 lat), tej nocy nocował znajomy kolejarz z córką ze Lwowa.
Wszyscy zginęli z rąk banderowców. Córkę kolejarza, młodą i
ładną dziewczynę zabrali ze sobą banderowcy. Można się tylko
domyśleć  jej  tragicznego  losu”  (Eugeniusz  Koszała;  w:
Siekierka…,  s.  236  –  237;  lwowskie).

W październiku 1944 r. we wsi Krzywcze Dolne pow. Borszczów
zamordowali 9 Polaków; wszystkie zwłoki nosiły ślady licznych
tortur,  ran  kłutych,  miały  pozrywane  paznokcie,  ciała
poparzone  od  ognia,  obcięte  piersi  u  kobiet,  które  były
torturowane i gwałcone (Komański…, s. 44).

25 listopada w kol. Czyszczak pow. Kołomyja należącej do wsi
Kamionka  Wielka  upowcy  obrabowali  i  spalili  gospodarstwa
polskie oraz zamordowali 50 Polaków.

„Banderowcy mężczyzn zabijali strzałami w tył głowy i układali
twarzą do podłogi, natomiast kobiety i dziewczęta mordowali w
łóżkach, prawdopodobnie po uprzednim zgwałceniu. Nie mogłam
oderwać ich ciał od pierzyn i piór z zastygłej krwi.

W innych polskich domach na Czyszczaku kilkoro małych dzieci
miało nożem przybite języki do stołu. Kilku młodym dziewczętom
napastnicy porozcinali usta od ucha do ucha. Śmiali się wtedy
i mówili: „Masz Polskę szeroką od morza do morza” (Malwina
Świątkowska; w: Siekierka…, s. 264; stanisławowskie).

W listopadzie 1944 r. we wsi Hordynia pow. Sambor banderowcy
uprowadzili 7 Polaków: ciała 6 Polaków znaleziono po kilku
dniach na polach, natomiast 19-letnia Alicja Beck zaginęła bez
śladu (ciała jej rodziców znaleziono).



Jesienią 1944 r. we wsi Łukowiec Wiszniowski pow. Rohatyn
zatrzymali  koło  miasta  Stryj  samochód,  zamordowali  młodą
dziewczynę  polską  i  kilku  żołnierzy  sowieckich  oraz
uprowadzili  4  młode  dziewczyny  polskie,  po  których  ślad
zaginął.

9 grudnia we wsi Gontawa pow. Zborów: „Dwóch morderców nas
zauważyło, i zaczęli do nas strzelać. Któryś z nich trafił
mamę w nogę, tak, że upadła na ziemię. Uciekając odwróciłam
się, nad mamą stał jeden z bandytów. /…/ Ojciec znalazł zwłoki
mamy, leżała na ziemi martwa, bez butów, które zabrali jej
mordercy. Ojciec wziął mamę na ręce i wtedy zauważył, że z
brzucha wypadły jej wnętrzności. Mordercy wbili jej też w
krocze  duży  kołek.  Tej  nocy  w  podobnie  męczeński  sposób,
zginęły  jeszcze  dwie  inne  kobiety  (Józefa  Olszewska;  w:
Komański…, s. 951).

„Byłam mieszkanką wsi Babińce k. Dźwinogrodu. Na początku lata
1944 r. władze sowieckie zabrały do wojska wielu mężczyzn, w
tym  mojego  tatę  Juliana  Krzyżewskiego  i  męża  Joanny
Gonczowskiej.  Tydzień  po  Bożym  Narodzeniu  1944  r.,  kiedy
spałam z mamą na piecu, banderowcy rozbili drzwi i weszli do
naszej chaty. Było ich trzech. Ściągnęli moją mamę z pieca do
sieni i tam ją kolejno gwałcili. Potem pobili ją tak mocno, że
była cała posiniaczona.

Ja w tym czasie schowałam się pod poduszkę, a kiedy zaczęłam
krzyczeć, jeden z banderowców uderzył mnie mocno pałką. Kiedy
oprawcy opuścili naszą chatę mama powiedziała: „Uchodźmy z
chaty, bo jak jeszcze raz przyjdą to nas zabiją”.

Wzięłyśmy pierzyny na siebie i poszłyśmy na strych do stajni.
Do rana tam siedziałyśmy nie mogąc zasnąć. Słyszałyśmy, jak w
nocy, drogą przez naszą wieś szli i jechali saniami i końmi
bandyci – banderowcy.

Rano poszłyśmy do mieszkania. Przyszła wtedy do nas nasza
sąsiadka, koleżanka mamy, Joanna Gonczowska. Opowiedziała nam,



że  u  niej  też  byli  banderowcy  i  też  ją  gwałcili  przy
dzieciach” (Maria Krzyżewska – Krupnik; w: Komański…, s. 537 –
538).  Po  zabraniu  mężczyzn  do  wojska  we  wsiach  polskich
pozostały bezbronne kobiety, dzieci i starcy, pozostawione na
pastwę banderowców.

Po polskich domach bezkarnie grasowali banderowcy torturując,
gwałcąc i zabijając dziewczęta i kobiety. We wsi Mogielnica
pow. Trembowla zamordowali 42-letnią Bronisławę Janicką oraz
jej 16-letnią córkę Nellę, którą zgwałcili i zakłuli nożami
(Komański…, s. 406).

W mieście Trembowla woj. tarnopolskie uprowadzili 25-letnią
Irenę Golańską i na polu koło wsi Ostrowczyk po zbiorowym
gwałcie i torturach zamordowali ją (Komański…, s. 418).

Pod  koniec  1944  roku  we  wsi  Germakowka  pow.  Borszczów
małżeństwo  polsko-ukraińskie  zamierzało  wyjechać  do  Polski.
Safron Kifjak był Ukraińcem, jego żona Zofia z domu Konopska
była Polką. Tuż przed wyjazdem jej mąż zaginał.

„Zaniepokojona Zosia pobiegła do leśniczówki i zobaczyła męża
z  uciętą  głową.  Przebywała  tam  liczna  grupa  pijanych
banderowców.  Oni  zatrzymali  Zosię,  najpierw  ją  zbiorowo
zgwałcili, następnie włożyli ja do dużego worka, położyli na
ziemi, i zaczęli ćwiczyć rzucanie noży w worek.

Podobno zabawa trwała dość długo. Ofiara strasznie krzyczała i
cierpiała,  aż  wreszcie  skonała”  (Stanisław  Leszczyński;  w:
Komański…, s. 545). Na masową skalę Polki były uprowadzane z
domów i w większości ginęły bez śladu. Ciała odnalezionych
były zmasakrowane.

Ale  ginęły  nie  tylko  pojedyncze  kobiety.  Np.  we  wsi
Czarnokońce Wielkie pow. Kopyczyńce po zabraniu mężczyzn do
Wojska Polskiego, banderowcy uprowadzili z tej wsi oraz ze wsi
Czarnokoniecka Wola 40 Polek i zamordowali w pobliskim lesie.
Nie sposób także ocenić, ile kobiet zgwałconych ten koszmar
przeżyło,  bo  ze  zrozumiałych  względów  takich  zeznań  nie



składały.  

Na  początku  stycznia  1945  roku  we  wsi  Torskie  pow.
Zaleszczyki:

„Było  tam  siedem  ciał.  Babcia  znajdowała  się  w  pozycji
kucznej, miała wiele ran na ciele, pięć innych ciał leżało w
różnych  pozycjach,  z  wieloma  ranami  kłutymi  na  ciele,
natomiast nasza mama była zupełnie naga, z odciętą piersią,
bez uszu, z bagnetem w kroczu i wieloma ranami kłutymi i
postrzałowymi na ciele” (Czesław Bednarski; w: Komański…, s.
889).

W  styczniu  1945  roku  we  wsi  Zazdrość  pow.  Trembowla
uprowadzili  z  domów  3  Polki:  Rozalię  Podhajecką,  Emilię
Słowińską oraz Eugenię Wilk. Kobiety trzymali w piwnicy i
gwałcili przez kilka dni, a następnie zamordowali (Komański…,
s. 423). 8 marca 1945 r. we wsi Jezierzany pow. Borszczów
wdarli się nocą do polskiego domu i wymordowali 6-osobową
rodzinę Sorokowskich oraz sąsiadkę, koleżankę córki.

Zarówno 18-letnią sąsiadkę Janinę Tomaszewską jak i 19-letnią
córkę  Bronisławę  przed  zamordowaniem  zborowo  zgwałcili
(Komański…, s. 41).

18 marca we wsi Dragonówka pow. Tarnopol dwaj banderowcy w
mundurach  NKWD  wymordowali  7  osób  z  2  rodzin  braci
Domaradzkich, w tym: małe dziecko, Kazię, utopili w cebrzyku z
pomyjami  oraz  zabrali  ze  sobą  14-letnią  córkę  Ludwika
Domaradzkiego, która zaginęła bez wieści (Komański…, s. 366).

„Teresa  Pendyk  przypomina  o  napadzie  ukraińskiej  bandy  na
rodzinę Dziubińskich. Po nim banderowcy uprowadzili ok. 13-
letnią  córkę  Dziubińskich.  Przetrzymywali  ją  w  piwnicy  w
Podhorcach.  Dziewczynka  była  bita  i  gwałcona.  Zmarła”.
(http://roztocze.net/arch.php/22746_Ukrai?cy_wystawi?_rachunek
_.html

W marcu 1945 we wsi Leszczańce pow. Buczacz zamordowali 22

http://roztocze.net/arch.php/22746_Ukrai?cy_wystawi?_rachunek_.html
http://roztocze.net/arch.php/22746_Ukrai?cy_wystawi?_rachunek_.html


Polaków. Zwłoki 15-letniej Genowefy Gil znaleziono dopiero 3
maja nad brzegiem rzeki Strypa, natomiast zwłok uprowadzonej
17-letniej jej siostry Heleny nie odnaleziono.

We wsi Karczunek pow. Tarnopol: „Szczególnie tragiczny był los
dwóch młodych kobiet – Michaliny Kupyny, córki Błaszkiewicza,
żony  Ukraińca  Piotra  Kupyny  oraz  16  letniej  Czesławy
Nakoniecznej. Obie pochodziły z Dobrowód leżących 7 km od
Ihrowicy i były Polkami. /…/ Zabrali obie kobiety do domu
Tracza, gdzie wielokrotnie rozbierano je i brutalnie gwałcono.
Nie  pomogły  błagania  Michaliny,  że  zostawiła  dwoje  małych
dzieci,  6  letnią  córeczkę  i  2  letniego  synka,  a  jej  mąż
Ukrainiec  jest  na  wojnie.  Michalinę  zamordowano.  Czesławę
trzymano w strasznych warunkach jeszcze kilka dni, ale w końcu
wypuszczono.

Wycieńczona gwałtami i głodem powoli wracała do oddalonych o 5
km  Dobrowód.  W  tym  czasie  w  siedzibie  bandy  pojawiła  się
niejaka  Zahaluczka,  prawdopodobnie  żona  Ołeksy.  Kobieta
przekonała banderowców, że pozostawienie przy życiu Czesi jest
dla nich niebezpieczne, gdyż dziewczyna może zdradzić miejsce
pobytu bandy.

Kiedy Czesia z trudem dochodziła do Dobrowód, dogonił ją na
koniu banderowiec Horochowski, pochodzący z tej samej wsi.
Obwiązał dziewczynę powrozem i przyprowadził z powrotem do
domu Tracza. Tam dziewczynę zabito” (Jan Białowąs: „Krwawa
Podolska Wigilia w Ihrowicy 1944 r.”; Lublin 2003, s. 65-67
oraz w: www.stankiewicze.com/ludobojstwo.pl

W  kwietniu  1945  r.  we  wsi  Strzałkowce  pow.  Borszczów
znalezione  zostały  zwłoki  Danuty  Szynajewskiej,  z  1-roczną
córką. Kobieta była torturowana, miała też wyprute jelita,
natomiast dziewczynka roztrzaskaną głowę.

Wiosną  1945  roku  we  wsi  Święty  Stanisław  pow.  Kołomyja  w
bunkrze UPA w lesie znaleziono zwłoki dziewczyn lat 17, 20 i
21.

http://www.stankiewicze.com/ludobojstwo.pl


18 czerwca 1945 r. we wsi Cewków – Buda Czerniakowa pow.
Lubaczów upowcy zamordowali 3 Polki, lat 23, 26 (ich ciał nie
odnaleziono) oraz 30-letnią.

Nocą z 16 na 17 lipca we wsi Wojutycze pow. Sambor zamordowali
2 rodziny polskie liczące 10 osób, o nazwisku Kok (2 mężczyzn,
2 kobiety (lat 30 i 50), dwie córki lat 2 i 4 z jednej rodziny
oraz 3 córki w wieku od 17 do 22 lat i syn lat 24 z drugiej
rodziny.

„Przed  śmiercią  kobiety  i  dziewczęta  zostały  zbiorowo
zgwałcone.  Wszyscy  byli  torturowani,  ciała  ofiar  były
zmasakrowane”  (Siekierka…,  s.  912  –  913;  lwowskie).

16  czerwca  1946  r.  we  wsi  Darowice  pow.  Przemyśl  upowcy
uprowadzili 18-letnią Helenę Wańczoskę i po nocy następnego
dnia przyprowadzili ją pod jej dom i tutaj zastrzelili.

Nocą z 6 na 7 lutego 1947 r. we wsi Żernica Wyżna pow. Lesko
uprowadzili 4 Polki, które zaginęły bez wieści oraz w marcu
tego roku we wsi Raczkowa pow. Sanok uprowadzili 3 Polki,
które także zaginęły bez wieści.

Podczas walk z UPA w Bieszczadach generał Edwin Rozłubirski
wyruszył z batalionem WP na pomoc napadniętej przez UPA jednej
z wiosek.

Meldunek przekazała placówka WOP w Komańczy. Dotarli po dwóch
godzinach marszu. Generał relacjonował, co tam zastali:

„ W stojącej na uboczu owczarni znaleźliśmy dziewczęta i młode
kobiety, jedyne istoty ludzkie, które ocalały z rzezi – ofiary
tego, co – Hładysz cynicznie określał jako „kwadrans higieny
seksualnej” ; kobiety zmaltretowane, pokrwawione, wielokrotnie
gwałcone…

Płakały i błagały o pomoc, ale jak mogliśmy im pomóc? Trzeba
było  zawieźć  je  do  miasta  i  udzielić  pomocy  lekarskiej….
Drżącym i zacinającym się ze zdenerwowania głosem meldowałem o



tym dowódcy pułku prosząc o przysłanie lekarza i konwoju z
samochodami  wymoszczonymi  sianem  –  wiedziałem,  że  tyloma
sanitarkami, ile było potrzebnych, pułk nie dysponuje .

Felczer batalionu zbierał od żołnierzy opatrunki osobiste –
swoje  z  torby  już  dawno  zużył,  bez  rezultatu  usiłując
zahamować krwotok dziewczynie, której bandyci wcisnęli butelkę
w narządy rodne, po czym jeden z nich szczególnie okrutny –
jak mówiły z krechą na gębie – który bił je i maltretował –
rozbił szkło kopnięciem.

Nieszczęsna leżała teraz w kałuży krwi na ziemi, bezsilna, z
twarzą białą jak papier, gryząc wargi w niemym milczeniu;
podobno opierała się banderowcom, jednego z nich uderzyła w
twarz.

Druga, która wymaga natychmiastowej interwencji chirurga to
dwunastoletnia dziewczynka…. Ma rozdarte krocze”. Jeszcze w
1948 roku, 8 kwietnia we wsi Cichoborz pow. Lubaczów grupa
„ukraińskich  partyzantów”  torturowała  i  zabiła  Polaka  –
gajowego, a dwóch z nich zgwałciło jego córkę.

Trudno jest oszacować, ile polskich dziewcząt i kobiet padło
ofiarą ukraińskich gwałtów w latach 1939 – 1948.

Łączna ilość ofiar ludobójstwa szacowana jest od 150 tysięcy
do 250 tysięcy Polaków, z czego około 80% to były kobiety,
dzieci i starcy.

A jak wskazują badania dr Lucyny Kulińskiej, ofiarami gwałtów
padały nawet 6-letnie dziewczynki.

Można przyjąć, że będzie to liczba mieszcząca się pomiędzy 20
– 50 tysiącami ofiar. O ile jednak w przypadku sowieckich
gwałtów na Niemkach, Polkach czy Węgierkach, w ich wyniku
śmierć poniosło mniej niż 1% ofiar, to w przypadku gwałtów
ukraińskich przeżyło je mniej niż 1% polskich dziewcząt i
kobiet.



Jest to także istotą tego ludobójstwa określonego przez prof.
Ryszarda  Szawłowskiego  jako  „genocidum  atrox”  ,  czyli
„ludobójstwo  okrutne,  straszliwe”.

Sejm Rzeczypospolitej. jak ogólnie wiadomo, zlekceważył przy
pomocy Bronisława Komorowskiego, Donalda Tuska, Ewy Kopacz,
Stefana  Nesiołowskiego  i  innych  „prawdziwych  Polaków”  „11
lipca  Dzień  Męczeństwa  Kresowian”  nie  uznając  tego  Dnia
Pamięci,  natomiast  „genocidum  atrox”  (ludobójstwo  okrutne)
dokonane  na  200  tysiącach  Polakach  i  innych  narodowości
obywateli  polskich  uznał  w  sposób  bezwzględnie  okrutny  za
„znamiona” ludobójstwa.

Ponieważ  „znamiona”  ludobójstwa  nie  utożsamiają  się  z
okrucieństwem „genocidum atrox” Sejm Rzeczypospolitej z zza
biurka  odpowiada  za  zbrodnie  ludobójstwa  nacjonalizmu
ukraińskiego dokonane na Wołyniu i w Małopolsce Wschodniej.

Natomiast politycy polscy występują na kijowskim majdanie z
przemówieniami pod banderowskimi sztandarami.

Tymczasem początek na początku roku 2014:

“Polakom … zrobimy drugi Katyń”  – to słowa Dmitrija Jarosza
(!)   -przywódcy  “Prawego  Sektora”  w  rozmowie  z  Olegiem
Tiahnybokiem  –  przywódcą  partii  “Swoboda  ”  prowadzącym
równocześnie  pochody  nacjonalistów,  faszystów  i  antysemitów
ukraińskich  z  roszczeniami  terytorialnym  od  Przemyśla  po
Kraków pod hasłami:

“Smert Lachom – sława Ukrainie”

“Lachy za San”

“Riazy Lachiw”

“Lachow budut rizaty i wiszaty”

“Dosyć już Lachy paśli się na ukraińskiej ziemi, wyrywajcie
każdego Polaka z korzeniami”.
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